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j a p o d w o d ą . 
Potworna katastrofa wzdłuż brzegów północnej Europy. — Morze 
rozbiło tamy i wdarło sie w lad.—Komunikacja kolejowa przerwana. 

i i r a t i u w u a i o s z o seife i m i l i o n ó w f r a n i n ó w . 
iWlasna służba tele&waficxna „ttepuDtiRO. 

BRUKSELA, 26 listopada. 
Katastrofa powodzi w Beigjl przynr a ia niesłychane dotychczas rozmiary. 

Cale wybrzeże północne kraju stoi pod wodą. Burza na morzu szaleje z olbrzy­
mią gwałtownością. 

" W Ostendzie w godzinach przypły wu fale wdarły się do miasta, rozbiwszy 
tamy nadmorskie. Blankenberghe zalań e jest wodą. Mieszkańcy schronili się na 

WYŻSZE PIETRA DOMÓW, 
częściowo zaś udekają z okolic nadmorskich. Kilkanaście domów w Blanken-
ferghe zawaliło się, 

GRZEBIĄC POD GRUZAMI LUDZI. 
O ratunku w tych warunkach nie można myśleć. Urządzenia elektryczne za-
tane. W mieście panują 

EGIPSKIE CIEMNOŚCI, 
to chwłla przerywane przez oślepiające błyskawice. Grzmoty nie ustają ani na 
tflwłlę. Szkody mater]aln'e wynoszą setki m'ljonów. 

Północne linie kolejowe zalane są przez morze, które wdarto się do głębi 
fraju. Komunikacja przerwana w wielu punktach. Na niektórych odcinkach 
feos stoj woda na wysokość półtora metra. Na dworcu kolejowvm w Grumber-

WYSOKOŚĆ WODY DOCHODZI DO 2 METRÓW. 
Wylewała również rzeki pod naporem Idących wód. W Antwerpji woda 

WDARŁA SIE DO MIASTA. 
bywając tamy. W dzielnicy podmiejskiej zalało wiele fabryk ł domów miesz­
kalnych oraz cegielni. Pod Terhaegen 1 Hoboken rzeka 

SZELDA PRZERWAŁA TAMY 
' rozlała po nisko położonych miejsco wośclach, zatapiając wiele domów. M. in. 
'agroiona jest silnie kolonja robotnicza, składającą się z 60 domków. 

Pomoc jest niesłychanie utrudnioua z powodu warunków komunikacyjnych, 
Akcję ratowniczą prowadzą wojska sąpersk'e. 

• • • 

AMSTERDAM, 26 listopada. ' 
Kraj dotknięty został katastrofą wodną. Na morzu szaleje burza z niesłab-

nącem natężeniem. Ze wszystkich stron Holandii nadchodzą wiadomości o kla­
skach. Na całej długości wybrzeża holenderskiego 

MORZE PRZE RWAŁO TAMY 
i zalewa kraj. Straty są znaczne zarówno w ludziach, jak ] domach, urządzę, 
niach, fabrykach i U p. W wielu miejsco wośclach przerwana komunikacja tele­
graficzna, telefoniczna 1 kolejowa. Samochody na szosach nie kursują, gdyż u. 
nicmożliwla to woda. W miastach panują ciemności z powodu szkód w elek­
trowniach. 

Rotterdam Jest pod wodą. Tramwaje na wielu Pniach nie kursują, a szyny 
zostały zmyte. W Amsterdamie woda w kanałach wylała. Donoszą z Shevenln-
gen i Hameland, że niedaleko brzegu 

ZATONĘŁY DWA OKRĘTY 
nieznanego pochodzenia. Do brzegu przybił holownik holenderski, na którym 
znajdowało się 12 marynarzy szwedzkich, wyratowanych z tonącego okrętu na 
morzu Nlemleckiem. 

Podobnej katastrofy morskiej 
NIE PAMIĘTAJĄ NAJSTARSI MARYNARZE. 

W ostatniej chwili donoszą z wybrzeża, że 
NASILENIE BURZY 

jeszcze się podniosło. Niema już od kilku godzin wiadomości z wielkich okrętów 
transatlantyckich, znajdujących się w drodze na pełnem morzu. Radjośtacjf 
nieustannie chwytają znaki SOS okrętó w. znajdujących się w nlebezpleczed 
stwie ostatecznem. 

Gwałtowna burza nad Atlantykiem. 
21 okrętów poszło na dno w ciągu czterech dni 

szalonej burzy.—Dziesiątki ofiar ludzkich. 
Londyn, 26 listopada. 

. Od czterech dni szaleje olbrzymia 
°urza nad Atlantykiem. Przeniosła się 
°na również na część morza Bałtyckie­
go. 
. Ze wszystkich stron dochodzą wia­
domości o niebezpieczeństwie położe­
nia statków 1 o katastrofach okręto­
wych. Radiostacje odbierają ciągle syg­nały S.O.S! S.O.S! To zrozpaczone za-
'° ' okrętów, które się znalazły w nie 

M W u> niebezpieczeństwie. 
Stfaiek m a r y n a r k i p o l s k i e j z n a j d u f e 
sie. p o d c z a s k u r z u n o p e ł n y m m o r z u 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Do Warszawy nadeszły wiadomości, 
iż żaglowy statek szkolny marynark 

bezpieczeństwie wzywają pomocy. i polskiej „Lwów" po odbytej 5-mies:ęcz 
Do tej pory gwałtowność burzy się 

"o zmniejsza. Wyrządziła ona olbrzy­
mio szkody. Przeszło 21 statków utonę-
'°> wielu marynarzy i pasażerów poszło 
*• dno. 

Z najrozmaitszych zakątków Atlan-
|Vku nadchodzą nowe wiadomości o ka-
t astrofach okrętowych 1 ciężkiej walce 
okrętów z szalejącą burzą. 

Duisburg 26 listopada 
Donoszą tu z Miihlliclm, iż w dniu 

Wczorajszym szalała tam straszna bu-
^a. W okolicznych wioskach wyrzą­
dziła ona wielkie szkody. Drzewa w 
, f ,sach 1 na ulicach są powyrywane z ko­
leniami. 

Wskutek ulewnych deszczów stan 
fcody w r z e c e p e g e i wynosił 4,65 me-
l r a. jednak podnosi się co godzinę o 4 
cm. Według doniesień, również Mozela 
yraz Jej prawy dopływ Sara wzbierają 
^chodzi obawa powodzi. W związku 
' lem władze zarządziły ostre pogoto­
wie straży rzecznej. 

ne. podróży ćwiczebnej po morzu Czar. 
nem i w południowych stronach Atlan­
tyku, wrócił już' na Bałtyk. „Lwów" z 
powodu niezwykle silnej burzv krąży 
od kilku dni pomiędzy brzegiem a Helem 
nie m°gąc zawinąć do portu w Gdyni. 

Marsylja, 26 listopada. 
Francuski parowiec , Ccza re" w odległości 

10 mil morskich od wybrzeży afrykańskich u-
leei katastrofie! Parow[cc udawał się do mias­
ta Algieru. Z załogi liczącej 19 osófe, utonęło 15 
marynarzy, pozostałych zdołał ura tować paro­
w i e c przybyły na pomoc z Algieru. 

Kopenhaga, 26 listopada. 
Długotrwałe deszcze i ustawiczne burze 

przybierają tu rozmiary coraz wlększ. katast ro­
fy. Nocy dzisiejszej oczekiwane są w związku 
z pełnią księżyca dalsze burze. Wyspy Funnen I 
Bornliolm poniosły wielkie s traty. Cały szereg 
domów zniszczonych. W związku z tem wła­
dze zarządziły pogotowie alarmowe. 

Kopenhaga, 26 listopada. 
Nocy ubiegłej przeszła nad Danją 

straszna burza, która wyrządziła wlel-
l,kio szkody głownie na zachodniem vry-

Próby przyholowania „Lwowa" do pOr-
tu w Gdyni uie powiodły sie, gdyż bu­
rza jest tąk silna i fale tak wysokie, że 
stalowe liny łączące ..Lwów" ze^ stat­
kami holownlczemi, przerywały się jak 

j nici. W tym stanie rzeczy ..Lwów" be-
, dzie musiał przeczekać jeszcze klka 
dni. gdyż dane meteorologiczne nie 
wskazują tymczasem na przejście hura. 
ganu, laki rorpętał się nad po&Jm brze­
giem morskim. 

brzeżu Jutlandji oraz na wyspach Fiin-
nen i Bornliolm. Wielka Ilość łodzi ry­
backich zatonęła. 

Paryż , 26 listopada. 
Donoszą z Grestu, że statek francuski „Ad­

mirał Conti" wzywa pomocy. Zderzył się on z 
parowcem angielskim. 

Woda dostała sie do wnętrza statku, tak że 
nie można kontynuować drogi. Wysłano kilka 
holowników celem uratowania załogi, która wy 
nosi 40 osób. 

„Admirał Conti" był dużym statkiem towa­
rowym. Radiostacja w Marsyljl przejęła syg­
nały S. O. S. nadane przez parowiec ..Arnabel 
Mendy", który znajduje się w wielkfem nie­
bezpieczeństwie. *• * 

.Pe t i t Paris ien" donosi, iż rada ministrów 
na dzisiejszem swem posiedzeniu zajmie się 

sprawą zmian na stanowiskach prefektów, W 
szczególności w Alzacji, gdzie na prefektów 
powoływani będą tylko ludzie, władający ]«• 
zyklem niemieckim. 

W nocy z niedzieli na poniedziałek w drodw 
z Drezna do Manhelm zmarł admirał Reinhold 
Scheer, ostatnio szef sztabu admiralskiego z 
czasów wojny. 

* * 
Antwerpia. 26 listopada. 

(Polska Agencja Teleeraficzna) 
Wielka tama na Skaldzie została przer 

warna w trzech miejscach. Mieiscowości 
Grenbergen i Moerse zostały częściowo 
zalane. 

Domy w Grenbergen stoją w wedzie 
do wysokości 2 metrów. Wiele dróg «jo-
staiło przerwanych. Liczni móeszkancy 
tych mejscowości opuścili je w popło­
chu. Wiele linji kolejowych zostało za­
lanych wodą lub zniszczonych. 

Ostenda pod wodą! 
Ostenda, 26 listopada. 

(Polska Aeencja Telegraficzna) 

Szalejąca tu gwałtowna burza przer. 
wała tamy wzdłuż całego wybrzeża 
Woda zalała ulice nadmorskie. Szkodj 
bardzo znaczne. Wiele domów runęło. 

** 
Grenoble, 26 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wskutek gwałtownego podnoszenia 
się poziomu wody w 1 zerze pod wodą 
znalazło se. szereg wisi. Wiele djróg zo­
stało zniszczonych. 
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C A P I T O L 
Porywająca epopea junactwa, miłości i poświęcenial 

27.IX ^JI^K 

Diii wielka premiera! 
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Film, który działa jak źywyl 

OSTATNI POCAŁUNEK 
Dramat w 10 wielkich aktach. Dramat w 10 wielkich aktach. 

W rolach g łównych: 

J O H N GILBERT 
JOAN CRAFFORD 

Wielki John Gilbert z jednoczył w tei Icreach urok Valent na, f z\ czną t ę ż y z n ę Fairb nksa i d o n ^ u a ń r t w o Barryrrora. 

Orkiestra symfoniczna pod batu'ą koncertmistrza Sz. B jgelmana. 
Uwaga: Ceny miejsc na pierwszy seans w dni p wszednie oraz cd godz' 1—3 w soboty, niedziele i święta 6 0 gr . I 1 *ł. 

i j R A N D r E M I L J A N N I N O S 
„ O S T A T N I R O Z K A Z 

Kreacja ta p r z e w r a c a w ś w etlany o s t a t n i o ff.lm „ N e o o rzebny » ł w iek" 

w l l -g m 
a m e r y k a ń s k i m 

f Im e 
i f 

Początek o (Jodz. 4.30 Dla uniknięcia natłoku, uprasza dyrekcja o łaskawe przybycie na wcześniejsze seanse Passe-Partout 1 bilety ulgowe niewazn* 
'•»' ""• ' 1 1 1 - " "• •' 1 1,11 i i • i i • n i I I I u i • 

B U R Z A 
nad Atlantykiem. 

(Dokończenie) 

Cyklon wyrządził wiel­
kie szkody w Anglji. 

Londyn, 26 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wczorajszy cyklon dal sic szczegól­
nie we znaki Li-verpoolowd i okolicom. 
Stacja meteorologiczna zanotowała 
szybkość wiatru przekracziauaca 115 kim. 
na godzinę przy ciśnieniu 26 funtów na 
stopę kwadratową. Jeszcze większą 
szybkość zanotowano w Crovdon, do­
chodzącą do 130 kim. na godzinę. 

Cyklon spowodował wielkie szkody i 
straty materjalne i pociągnął za sobą o-
liary w ludzach na lądzie i morzu. 

W pobliżu Geurnsey'u u wejścia z ka»-
aołu La Manche na Atlantyk zatonął sta 
lek fiński „Pommern" o pojemności 
2300 tonn. Na pomoc statkowi pośpieszy 
ło kilka parowców. Całą załogę tonące­
go stiaitku w liczbie 84 osób wziął na 
swój pokład parowiec "niemiecki „He­
ros". Aby ułatwić sobie drogę do toną­
cego „Pommern" statek ratowniczy 
„Matiana" wylał na wodę cały swój za-
oas oliwy. 

Komunikat meteorologiczny zapowia^ 
da sMną wichurę północno-zachodnią. 

Wyspa rozerwana 
na Irzy części. 

Hamburg, 26 listopada. 
Wyspa Sylt została przez wezbrane 

lale morza podczas wczorajszej burzy 
rozerwana na 3 części. Wielka kawiar­
nia nadbrzeżna wisi nad przepaścią, po­
nieważ woda powyrywała skały nad­
brzeżne aż do 15 metrów w głąb lądu. 
Jedna ze szkół została otoczona woda­
mi podczas nauki tak, że dzieci musiano 
ratować przy pomocy łodzi. 

Miasto Westerland oraz gmina Wer-
mlnnstadt zostały zalane w południo­
wych częściach falą morską. Latarnia 
morska na wschodzie wyspy tak zosta­
ją okrążona wodą, że znajdujący się w 
latarni strażnicy nie mogą być narazić 
ratowani. 

Ren wzbiera. 
Kolonja. 26 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Ren wraz z dorzeczami wzbiera gwał 

townie z godziny na godzinę. Narazie 
Kolowji me grozi zailew. Natomiast po­
wódź zalała w Zagłębiu Ruhrv szereg 
parterowych miesakań w. damach robot 
Jłiirf?7Vfih 

Prawo nakładania kar administracyjnych 
maja) o t r z y m a ć s a m o r z ą d y g m i n n e 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Dziś rano zbierze się komisja admi­
nistracyjna senatu, na której będizie o-
mawiana. ustawa przyjęta już przez 
sejm, przywracająca samorządom gmin­
nym prawo nakładania kar administra­
cyjnych. Ustawa ta nowelizuje dekret 

prezydenta Rzptftej, który takie prawo 
dawiail wyłącznie tylko organom policji. 
Związek uzdrowisk polskich podją* w 
związku z dzis ejszem posiedzeniem ko-
miisj: starania, ażeby tak zw. komisji u-
zdrowisk, urzędującej w większych miej 
scowośoiach leczniczych Polski, rów­
nież było przywrócone praiwo nakłada-

łby wafel polski zamordowany 
i o b r o b o w a n y n a o k r ę c i e f r a n c u ­

s k i m w G d a ń s k u . 
Gdańsk, 26 listopada. 

(Polska Agencja telegraficzna) 
W składach węglowych stojącego w 

porcie gdańskim okrętu francuskiego 
„Depute P erre Goujon" znaleziono w 
ubiegłą sobotę zwłoki 42-Ietnlego han­
dlarza Manche Sachsa z Turka ood Ka­
liszem. 

Wdrożone natychmiast przez władze 
policyjne gdańskie śledztwo nie dopro­
wadziło dotychczas do wyjaśnień spra­
wy. Kilku członków załogi wspomnia­
nego okrętu zostało aresztowanych. Wy 

p erają się oni jednak wszelkiej winy. 
Uważają za prawdopodobne, że Saclis, 
p.-ezszmuglowany zastał na okręt przez 
uwijające się w porcie gdańskim rozmai­
te ciemne indywidua', a następnie przez 
nich zabity i obrabowany. 

LEKARZ-DENTYSTA 

I R 1 1 C H T 
Przyjmuje od 3—8 

N a r u t o w i c z a JYs 3 2 . 

ct 

II 
A R C H I M E D E S 

Sport mózgowy 
I d e a l n a r o z r y w k a d ług i ch w i e c z o r ó w z i m o w y c h 

dla młodzieży i dorosłych. 
Do nabycia w sklepach z zabawkami i raaterjałami piśmiennemi. 

BĘDZIECIE ZADOWOLENI ^ E u O T c 0 " " 

nia kar administracyjnych. Komiisje u-
zdrowiskowe obowiązane są do utrzy­
mywania uzdrowisk na należytym po­
ziomie sanitarnym, jednak dekret Pne* 
zydenta odebrał tym komisjom, podob­
nie jak i samorządom gminnym, prawo 
karania niestosujących się do zarządzeń 
sanitarnych i porządkowych. W czasil 
debat sejmu nad wspomnianą wyżej u-
stawą przeoczono sprawę komisji u-
zdrowisk i senat ma toobecnie napraw t 

W E FIRMIE D O S K O N A Ł Y O D B I O R N I K 

RADIO —REICH ER; 
PIOTRKOWSKA 142 

TCF. 16-67 

S-ku . 

Król Jerzy 
s p e r f s i l n i e s p o k o j n i e n>€XO* 

r o j s t u AtAeń. 
Londyn, 26 listopada. 

(Telegram własny „Republiki"). 
Stan zdrowia króla Jerzego nie oka* 

żuje żadnej poprawy. Dziś król miał nie­
spokojny dzień. Temperatura wynosił* 
wieczorem wedle urzędowego komuni« 
katu 36, ó.Zajęcie zapalne płuca n e ust* 
piło. Chory jest osłabiony w poważny^ 
stopniu. 

Lindbergh żyjel 
SĄN ANTONIO (Texas). 26 listopada 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wczoraj o godz. 3 min. 30 po południu 
przybył tu z Tamplc (Meksyk) pik. iJnd 
bergh, kładąc w ten sposób kres pogło­
skom o jego śmlerd. W dniu dzJs ejszym 
Lindbergh udaje się do Nowego Jorku. 

Poseł sowiecki 
Bogomołow 

u m a r s z . 3 > a s x u ń s f ź i e g o . 
Warszawski korespondent 

telefonuje: 
„Republiki" (B. 

Poseł sowiecki w Warszawie p. Bo­
gomołow złożył dziiś w zyte marszałko­
wi sejmu p. Daiszyński|mu. Rozmów* 
obu panów trwała przeszło godzinę. 

Burza śnieżna 
w Niemczech. 

BERLIN. 26 Hstopada. 
Donoszą z Freiburgu, że w południo­

wym Schwarzwaldzie szalała w ciągu 
ostatnich dni burza śnieżna. Warstwa 
śniegu wynosi 18 ctm. Dziś rano termo-

Imetr wskazywał 3 st. mrozu* 

ii 
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WALKA O LOSY PAŃSTWA 
Dawniej mówiono, że każdy naród 

ma taki rząd, na jaki zasługuje, dziś tezę 
te należy zmodyfikować w rym sensie, 
że każdy kraj powinien mleć taki rząd, 
raczej taki ustrój, jaki odpowiada jego 
strukturze gospodarczej. 

W wielu krajaoh faktycznie tak się 
też dzieje, z tem jednakże zastrzeże­
niem, że tworzone są również w pew­
nych wyjątkowych okresach r z ą d y 
d o r a ź n e , mające specjalne, wyjąt­
kowe zadania. Tak więc podczas wojny 
Powstają „rządy obrony narodowej", 
Podczas kryzysu finansowego i gospo­
darczego — rządy „stabilizacji", „zgo­
dy", rządy pokoju wewnętrznego 1 t. d. 
11. d. Są to momenty wyjątkowe, wy­
magające skupienia całej emergji i uwagi 
w jednym kierunku. Zrozumiałe więc 
test, że wówczas czynione są najdalej i-
dące ustępstwa na rzecz wspólnej spra­
wy 1, drogą kompromisu, dochodzą do 
władzy gabinety t. zw. koalicyjne. 

W ten sposób powstał rząd Poincare-
£0, którego głównem zadaniem była sta­

bilizacja franka, tak samo dzieje się Już 
od kilku lat w Niemczech, gdzie najważ­
niejszą kwesrję stanowią spłaty odszko­
dowań wojennych oraz losy okupowa­
nych dotąd terenów. 

Charakter koalicyjny tych rządów 
odbiera Im częstokroć zdolność ostatecz­
nego rozstrzygania pewnych kardynal­
nych zagadnień, które nie mogą być za­
łatwiane połowicznie, ponieważ nadają 
danemu krajowi właściwe o b l i c z e , 
określają na dystans historyczny kieru­
nek jego polityki 1 ustalają defWtywnie, 
laka sfera społeczna jest w tym kraju 
czynnikiem dominującym: rolnictwo, 
Przemysł, kapitał finansowy, drobne 
mieszczaństwo, czy też, powiedzmy, 
Włośclaustwo lub t zw. proletarjat prze­
mysłowy. 

Dla przykładu przytoczymy tu sto­
sunki angielskie, gdzie odbywa się bar­
dzo zaciekła i interesująca walka między 
dwiema, a ostatnio nawet trzema grupa­
mi społeczno - polltycznomi: ciężkim 
przemysłem, reprezentowanym przez 
konserwatystów, sferami handlowemi, 
których polityczną ekspozyturą są libe­
rałowie oraz t. cw. Labour Party —-
stronnictwem robotniczem. Warto za­
znaczyć, że nawet w angielskiej polityce 
Sagnanlcznej, która posiada swój, uświę­
cony tradycją, kierunek, zachodzi teraz 
dość poważna rozbieżność między temi 
odłamami i przypuszczać należy, że n a 
t e m w ł a ś n i e t l e rozegra się 
najbliższa batalja wyborcza. 

To samo mniej ' więcej odbywa s»ę 
w Niemczech, gdzie moment istotnego 
samookreślenia politycznego nastąpi do­
piero po zlikwidowaniu wszystkich po 
zostałośd wojennych, które n a r a 
* i e d o m i n u j ą , stanowiąc pew­
nego rodzaju klajster solidarności wew­
nętrznej 

Gdy mówimy o stosunkach polskich, 
należy przypomnieć, że rządy marszał­
ka Piłsudskiego powstały pod hasłem 
..sanacji moralnej 1 naprawy Rzeczypo­
spolitej". Już samo brzmienie tego hasła 
Pozwalałoby przypuszczać, że Jest to za­
danie p r z e j ś c i o w e , a nile kar­
dynalne, wobec tego w bliższej czy dal­
szej przyszłości może być ostatecznie 
Wykonane, a wówczas zaistniałaby mo­
żność utworzenia rządu, któryby repre­
zentował interesy sfer, społecznie w 
Polsce dominujących. 

Rozumowanie to, wbrew pozorom lo-
jgUd, wydaje się być jednak wadliwe, 
Drzedowszyśtklem dlatego, że hasło sa­
nacji moralnej w pewnej tylko mierze 

dotyczyło t. zw. „złych obyczajów" 1 
nieprawości, jakie panowały przed ma­
jem 1926 r. 

W gruncie rzeczy bowiem szło o 
rzecz bardziej zasadniczą: o k i e r u ­
n e k n a s z e ] p o l i t y k i 1 jej ce­
le kardynalne. Marszalek Piłsudski re­
prezentuje nie tylko pewien pogląd na u* 
strój państwowy I system rządzenia, 
lecz — i to w pierwszym rzędzie — o-
k r e ś l o n ą k o n c e p c j ę p o l i ­
t y c z n ą , która ma charakter polskiej 
idei państwowej. Tem się też t łom acz y 
jego nieprzejednany stosunek do ende­
ków, którzy społecznie nie różnią się by­

najmniej od t. zw. prawicy narodowej. 
Podział bowiem, przeprowadzony przez 
marszałka Piłsudskiego, ma charakter 
r a c z e j p i o n o w y , a n i ż e l i 
p o z i o m y : nie według interesów 
warstw społecznych, lecz podług U zw. 
orientacji — „szeroko i wąsko - toro­
wej", wschodnie] i zachodniej. 

I dlatego rządy marszałka Piłsud­
skiego, opierając się na zasadniczej pod­
stawie, nie mogłyby przejść a u t o m a ­
t y c z n i e , drogą t. zw. większości 
parlamentarnej, w inne ręce, nie gwaran­
tujące utrzymania te] samej linji polity­
cznej. 

Stąd też pochodzi postulat wzmóc 
uienia władzy Prezydenta, co zapew­
nić ma ciągłość tej linji i u s u n ą 4 
w s z e l k ą p r z y p a d k o w o ś ć 
tak bardzo możliwą w ustroju parła-
mentarnym. 

Wszelkie inne względy, a zwłaszcza 
pozorne tendencje antydemokratyczne 
rządu, nie mają oczywiście istotnego 
znaczenia, chodzi bowiem tde o zgnębie­
nie parlamentu, lecz o usankcjonowanie 
i utrwalenie określonego kierunku poił 
tyki polskiej, który wywrze wpływ de 
cydujący na losy państwa naszego. 

TADEUSZ GÓRSKI. 

Hindenburg broni Wilhelma. 
Prezydent republiki—wiernym poddanym jego cesarskiej mości. 

Berlin, w listopadzie 1928. 
Cicho, bez żadnych uroczystości, bez 

triumfalnych obchodów przeszedł w Ber 
linie dzień 9 listopada 1928, dziesiąta ro­
cznica istnienia niemieckiej republki. Że 
dzień ten, związany z wspomnieniem os­
tatecznego załamania się niemieckiej a r 
mji, nasycony goryczą klęski, nie może 
stanowić dla Niemiec daty radosnej — 
to przyznają i najzagorzalsi republikanie. 
Oficjalnem świętem republiki jest zresz­
tą jedenasty sierpnia, dzień konstytucji 
weimarskiej . Retrospektywne artykuły 
dzienników i czasopism, opisy owych 
dni listopadowych 1918 roku — oto 
wszystko. 

Niewątpliwie przyczyniła się do dy­
skretnego traktowania tego dnia przez 
rząd republikański polityczna rozwaga, 
n'e pozwalająca na jątrzenie ran wciąż 
jeszcze licznych zwolenników dawnego 
ustroju i poczucia taktu wobec przeróż­
nych, niezliczonych ofiar przegranej woj 
hy. Tem przykrzejsze są zgrzyty prasy 
nacjonalistycznej, tem przykrzejsze jest 
wystąpienie na jej łamach prezydenta 
Hindenburga. 

Teraz, w dwa tygodnie po owem 
dziesięcioleciu odzywają się tu i ówdzie, 
w prasie i czasopismach echa i wzajem' 
ne odpowiedzi zwalczających się stron­
nictw. I teraz dopiero wychodzą na jaw 
fakty, które możnaby nazwać grotesko-
wemi, gdyby, poza swym komizmem, 
nie budziły one zbyt poważnych refle-
ksyj. 

Czy aby piękna, prawdziwie demo­
kratyczna tolerancja rządu niemieckiego 
wobec monarchistyc2)i . wywrotowców 
nie Idzie nieco,za daleko? Czyżby ustrój 
republikański był istotnie tak silnie dziś 
już w Niemczech zakorzeniony, że mu 
tego rodzaju wypady i obelgi jego wro­
gów nie są w stanie zaszkodzić? W każ­
dym razie rzecz ta jest godna uwagi, 
przyczem najbardziej uderzające jest w 
tej sprawie stanowisko pierwszego o* 
bywatela republiki, pana von Hinden­
burga. 

W „Berliner Tageblatt" opisał b. ma­
jor wojsk niemieckich Anker ucieczkę 
Wilhelma. Hindenburg uznał, że w opi­
sie tym nie odniósł się b. major Anker z 
należnym szacunkiem do osoby b. mo­
narchy, nazywając „odjazd Cesarza" — 
„paniczną ucieczką" i publicznie udziela 
mu admonicji na łamach prawicowej 

Kreutz - Zeitung". 

W artykule swym stwierdza v. Hin­
denburg, że 1) „odjazd Cesarza nastąpił 
po bolesnej, duchowej walce wewnętrz­
nej" i 2) „jedynie dlatego, by nie dopuś­
cić do wybuchu wojny wewnętrznej". 

Do tej odpowiedzi Hindenburga zau­
waża czasopismo ,JDas Tagebuch": 

„Bolesna walka duchowa, — któżby 
w. nią wątpił? Każdy urodzony miljoner, 
który ogłosić musi niewypłacalność, 
przechodzi ciężkie walki duchowe; i bez 
tego prezydialnego pouczenia można so­
bie wyobrazić, że Jego Majestat chwy­
tały na myśl o tem obrzydliwe mdłości 1 
że się do ostatniej minuty rozglądał za 
innemi wykrętami. 

Ale co do uniknięcia wojny wewnę­
trznej, — na tym punkcie ohyba pamięć 
pana prezydenta w smutny sposób za­
wodzi. Bo nie aby wojny domowej uni-
kuąć opuścił Wilhelm kraj, lecz dlatego, 
ponieważ już nawet wojna domowa nie 
była możliwa! 

Jeszcze przed południem 9 listopada 
chciał Wilhelm przeprowadzić zarządzo­
ne już poprzednio operacje armji prze­
ciw krajowi, chciał wojsko zwrócić 
przeciw własnemu ludowi i nietylko 
więc nie unikał wojny domowej, lecz 
wręcz jej pożądał. Dopiero gdy ten sam 
Hindenburg I Groener (obecny minister 
wojny) oświadczyli, że takiemu rozka­
zowi już i armja odmówi posłuchu, — 
dopiero gdy Wilhelm pojął, że około 
swej osoby ani nawet walki domowej 
rozpętać nie zdoła, wtedy dopiero on, 
który był tak serdecznie chętnie gotów 
do przelewu krwi, pod przymusem ko­
nieczności z tego przelewu krwi wielko­
dusznie zrezygnował — 1 pięknie się po­
żegnał. 

Sprostowanie Hindenburga w 
„Kreutz Zeitung" jest dokumentarnie nie­
prawdziwe, a jeżeli się je chce wogóle 
w jakiś sposób usprawiedliwić, to przy­
wołać trzeba do pomocy charakterysty­
kę Delbrucka". (Delbriick, najznakomit­
szy współczesny historyk niemiecki, od­
znaczony niedawno wysokim orderem, 
pisze o Hindenburgu: „...Feldmarszał­
ka należy usprawiedliwić, ponieważ Już 
w r. 1918 jego władze umysłowe nie by­
ły po temu, by mógł sobie jasno zdać 
sprawę z położenia"). 

Ale koroną tej nieudałej obrony Wil­
helma przez Hindenburga jest grotesko­
wy szczegół: „Kreutzzei<ung", przybo­
czny organ republiki, ma lako emblemat 

Poseł Rauscher powrócił do Warszawy 
R i q d niemiecki nie odwoła go 
z dodachcEasowego s l o n o w i i k a . 

Warszawsk i korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Wczoraj rano powrócił do Warszawy 
po kilkunastodnłowej nieobecności poseł 
niemiecki p Rauscher. Natychmiast po 
Jego przybyciu zwróciliśmy się do czyn 
ników miarodajnych poselstwa niemiec­
kiego, gdzie oświadczono nam. ze w 
związku z powrotem posła Rauschera 
wszelkie pogłoski o bRskiem opuszcze­
niu przez niego placówki warszawskiej 

p°winny ustać. Centralne bowiem wła­
dze niemieckie zdecydowały sie w naj­
bliższe] przyszłości posła Rauschera nie 
odwoływać z Warszawy, ani nie prze­
nosić go do Moskwy, Jak to lansowała 
prasa niemiecka. 

Poseł Rauscher pozostałe w Warsza­
wie na dotychczasowem stanowisku, a 
przesunięcia w dyplomacji niemieckiej 
odbędą się poza jego osoba. 

w nagłówku sławny żelazny krzyż woj 
kowy z dewizą: „Mit Gott fiir Kónig un4 
Vaterlandr — Tu brak już wszelkich 
komentarzy. Chciałoby się tylko wzru­
szyć ramionami... Prezydent państw* 
— pod wywrotową dewizą! 

Cóż więc dziwnego, że ośmielam, 
tem poczynaniem głowy państwa, pół­
główki antypaństwowe śpiewają Istne 
treny żałobne, pozgonne pieśni Cesar 
stwa, przetykane soczystemi epitetami 
przeciwrepublikańskiemi. A są te łamem 
tacje patentowanych Jeremjaszy monar 
chizmu pełne dantejskioh wizji piekieł' 
nych. Oto kilka próbek. 

„Deutsche Zeitung" zawodzi: 
„ . . . ta 10 lat trwająca choroba l 

zwyrodnienie Niemiec, które pasożyty 
i gorliwi zwolennicy naszego haniebne* 
gó niewolnictwa śmią nazwać rewolu* 
c i ą . , . ' \ 

„Deutsche Tageszeitung" wpada pai 
tetycznym tenorem: 

„ . . . zdołali oni to powstanie niewol­
ników z owych dni rozszerzyć do poję­
cia herostratowego dzieła zniszczenia.. 
Zabagnienia wszelkich instynktów-, (in­
stynktowny monarchizan !)...** 

„Deutsche AUgcmeine Zeitung"" 
stwierdza: 

„Rewolucja niemiecka nie była ni-
czem innem, jak oddaniem niemieckiego 
narodu w niewolnictwo... Pozostała i te*, 
go całego oszustwa (!) tylko nasza poUv 

tyczna klęska i niemiecka niewola..." 
Wreszcie najpoczytniejszy „Lokal* 

Anzeiger": 
„ . . . najstraszniejsze zdeptanie Nie 

mlec. Ten dzień, który Niemców uczyni 
ścierwem wśród narodów Europy... nie' 
słychane zgwałcenie historji świata (ma 
wa tu o detronizacji „instrumentu Boże­
go")..." 

Temi samemi cierpliwetni piórami, 
któremi opiewano niedawno Kóhla i Hfi* 
nefelda (jak wiadomo wiernych podda­
nych Cesarza) jako „reprezentantów 
wielkiego zwycięskiego pochodu nie" 
mieckeij techniki i kwitnącej siły żywo/ 
tnej niemieckiego narodu" piszą owi 
smutni poeci, że ten sam naród pędzł 
„byt niewolniczy", jest „ścierwem śród 
innych narodów"...! To nietylko podwój­
na moralność, ale i „podwójna liryka"! 

Wszystkie te wylewy, będące zresz­
tą tylko slabem powtórzeniem owych 
niesłychanych obelg, ciskanych pod ad­
resem republiki w rocznicę konstytucji 
weimarskiej, mają na celu jedno: pus­
tym, demagogicznym frazesem podju­
dzić „niewolników" do buntu przeciw 
tyranom - republikanom i przywrócić 
rządy, ich zdaniem godniejsze „wolnego 
Niemca", — rządy ekskajzera. 

Prasa prawicowa, nie czująca ogro­
mu odpowiedzialności, ogłosiłaby naj 
chętniej zbrojne powstanie antyrepubli-
kańskie i wojnę całej Europie. („Deutsch 
land gegen eine Welt von Feinden" wo­
łały przecie militarne Niemcy w ce*s.-sic 
wojny, dumne z Ilości swych wrogów). 

A na czele tej rewolucji przeciw re­
publice stanąłby chyba — sam jej prezy­
dent „mit Gott fur Kónig und Vater 
land"- - •' 

lózef Mayen. 
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symbol grozy i bohaterstwa światowej wojny, ścinające krew w ży-
łac& momenty ataków gazowych, koszmarne wizje szturmów na ba­
gnety, niesamowitość ognia huraganowego, tragiczne męstwo i ofiar­
ność legjonów bezimiennie ginących bohaterów, m a i u j e purpurowemi 

zgłoskami przepotężny dramat dziejowy 

Mecz szachowy 
Wariiana t6d£. 

Miasto miliona poległych 

Kto jest przestępcą politycznym 

film najwspanialszej techniki wojennej, stworzony kosztem 100 mil-
— jonów franków, przy czynnem poparciu Lig i WafOdÓW. — 

Druga runda meczu szachowego War 
Szawa—Łódź, zakończyła sie również 
kieską dla Łodzi. Warszawa wygrała 
trzy, zremisowała zaś osiem partii, a za­
tem osiągnęła zwycięstwo w stosunku 
7:3. Doliczając wynik pierwszej rundy, 
rezultat meczu 14 i pó ł : 7 i pół na ko­
rzyść Warszawy jest dużą niespodzian­
ką. Z łódzkich szachistów tytko Rege-

Iwan Mozźuchin. 
bohater „Tajnego Kuriera** 

znów w Europie. 
Po wędrówce w krainie doliara Iwan 

Mozźuchin wrócił do twórczości europej 
skiej. Faktem jest, że aktorom europej­
skim grunt rodzimy służy stokroć bar­
dziej niż ponętne sezamy Hollywoodu. 
Rezultatem pracy Mazżuchina po powró 
cie z Ameryki są 2 filmy. Pierwszy p. t. 
„Tajny Kurjer" realizowany na podsta­
wie romansu Stendhaia ,.Rouge et nor--'. 
Ciekawe anegdotki opowiadają filmowe 
sfery Berlina w związku z tvm filmem. 
Pewnego dnia Mozźuchin wraca do do­
mu i czyta swej młodej żonce. Agnes 
Petersen, scenarjusz z „Tajnego Kur je­
ra", w którym objął tytułowa rolę. Pod­
czas opisu scen miłosnych m ędzy boha­
terem, a jego młodą bogdanka—Iwan 
spostrzega, że Agnes siedzi smutna i na-
sępiona. Co ci jest, kochanie?—pyta. 
Małżonka w pierwszej chwiiii wzdraga 
się i nie chce odpowiedzieć, wreszcie 
wybuchaj: „Z takiem przejęciem opisu­
jesz te sceny miłosne, jakbyś już prze­
czuwał, że sprawią ci niewysłowioną 
przyjemność!" 

— Ależ, niezawodnie, sprawia m na­
wet rozkosz! 

— Jakto? przyznajesz się do tego ot­
warcie??!! 

— Naturalnie. Będę je grał z kobietą 
młodą, piękną, którą... 

_ ??? 
— ...którą kocham! 
W tem miejscu Agnes wybuchnęła 

spazmatycznem łkaniem. W przerwie 
między szlochem, a otarciem swego 
kształtnego noska, jęknęła: 

— Zemszczę s ę! Zabiję tę, niegodną, 
która mi zabrała twoje serce! 

Nie możesz tego uczynić, najdroższa, 
bowiem twoja religja zabrania samo­
bójstw. 

No tak. Zabijając tę kobietę—popeł­
nisz samobójstwo, bowiem moja. part­
nerką jesteś ty wlaśne. 

Kreacja w „Tajnym Kurierze" jest 
trzecią rolą Agnes Petersen. która de­
biutowała na ekranie w obrazie znanym 
u nas p. n. „Niewolnica z Szanghaju". 
Drugą rolę kobiecą w „Tadnym Kurje-
rze" rolę kobiety dojrzałej i pięknej, 
którą los przykuł do boku starego męża, 
a potem rzucili w ramiona młodego ko­
chanka—powierzono L'l Dagover. 

dziński osiągną1! zwycięstwo przeciwko 
Makarczykowi w stosunku 1 j pó l : pół, 
ratując tem samem barwy Łodzi. Poza 
tem. zremisował obie partie Goldfarb 
przeciwko Feinmesserowi, Datiiuśzew-
ski przeciwko Przepiórce i Appel, prze­
ciwko Pógoziełemu. Pozostali łodziane 
ponieśli klęskę: Rosenbaum u Blassa w 
stosunku 0:2, Kolski u Frydmana 
pół : l i pół. Kr.erner u dr. Kohna. 
pół : 1 i pó«, Rozemblait u Kleczyńskie-
go pół : l i pół, Hirszbajn u Łowckiego 
pół : . 1 i ..pół, Frydman A. u Piltza 
pó ł : l i . pół, Mund u Tugan -Baranow­
ski ego pół : 1 d pół. 

Wkrótce ma się odbyć mecz - rewanż 
Warszawa—Łódź, który rozegrany bę­
dzie w-'stolicy.. i . 

w u f o f l n l n o w a u s l d w a p r i e d 
w a d z e n i e m s q d ó w p r z u s t e g ł u ć l i . 

W konstytucji z dn. 17 marca 1921 r. 
znajdujemy cały szereg terminów i o-
kreśleń,- które do dziś dnia wie sć> do­
statecznie wyjaśnione. Dobrze, jeżeli 
spór . o tiłomiaczenie czyli interpretację 
tych terminów nie wyjdź e. poza koła 
prawników publicystów Gorzej,' jak 
już kilkakrotinie w sejmie bywało, je­
żeli różnica w interpretacji staje się 
powodem do przewlekłych konfliktów 
pol tycznych, jak rap. sprawa dekretu 

prasowego. 
Obecnie w związku z bliska już rea­

lizacją sądownictwa przysięgłych na ob­
szarze całej Polski — stała sie aktual­
ną sprawa bliższego określenia prze-
stępstw politycznych, które w myśl art, 

J, 

naiw: premiera 

Znawcy piją ty ko 

(fertowa 
mocna. ; r matyczna i wydajna-

Firma egz. 140 lat. 

jubileuszowego arcydzieła Fos Film Towarzystwa, najcenniejsza 
perła naszego repertuaru 

„ A N I O Ł 
U L I C y 

Czarowny. subtelny poemat filmowy, olśniewający pean na 
cześć uduchowionej miłości, piękna i poezji, stojący na naj­

wyższym poziomie artystycznym. 
Dzieje nieszczęśliwych dziewcząt, zmuszonych przaz fatalny los 

i skr Jną nędzę do kupczenie swem ciałem. 
Realizacja znakomitego FRANKA BORZAGE. 

Najgenjalniejsza i najpopularniejsza para 

JANET GAYtfOR 
CHARLES* FARRELL 

83 konstytucji mają podlegać sądom 
przysięgłych. 

W konstytucji w kilku miejscach 
zniaodujemy określenie „przestępstwo 
pospolite" i przestępstwo polityczne, alf 
nigdzie nie jest podane dokładne rozgra. 
niczeaiie i określenie przestępstw polu 
tycznych i pospolitych. 

Również i obowiąujący w b. zaiborze 
rosyjskim kodeks karny z 1903 nie zna 
podziału na przestępstwa polityczne i 
pospolite. Natomiast w zależności od 
kary — wiezienia albo twierdzy -4 
przestępstwo k a r y t w i e r d z y nie 
jest hańbiącem, a więc nie zalicza sią 
do pospolitych. Za niektóre jednak prze. 
stępstwa polityczne groza kara wiezie 

'ctóai *'''•" 
Z ustaw Rzeczypospolitej najdokład­

niej przestępstwa polityczne wylicza 
ostatnio ustawa o amnestii, gdzie wy­
różnione są przestępstwa z walk naro-
dowosciiowych i t zw. przestępstwa ko­
munistyczne. 

Pozatetn kwesrją, czy jakłeś prze­
stępstwo ma być uważane za politycz­
ne czy pospolite, ma duże znaczenie 
przy aresztowaniu posła lub senatora 
bez odnośnej uchwały sejmu. W myśl 
konstytucji bowiem można aresztować 
posła, jeżeli został przytrzymany na 
gorącym uczynku przestępstwa, ale tyl. 
ko pospolitego. 

Jak się dowiadujemy, w iwn. spra­
wiedliwości opracowywany jest pro­
jekt specjalnej ustawy, która wypełni 
dotkliwą lukę w konstytucji i ustawo-
dawstwie, przeprowadzając dokładni 
określenie i wyszczególnienie prze­
stępstw politycznych. 

XXXXXXXXXXX*««x* 

Wspaniała ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej orkiestry 
symfonicznej pod kierunkiem T e o d o r a Ryoera. 

Pozątek przedstawień 
o g dz.' 12-e i w pół., 

o godz. 4-ej po poł., w soboty i metiz. 
ostatniego seansu o g dz, 10-ej wiecz. 

Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 »ł., ' w soboty i niedz. 
od g. 12-ej do 3-ej ceny wszystkich miejsc po 6 0 gr. i i zł . 

chrypki; 
przerywaj 

D R A Ż E T K I 

K^RPIKI/KICGO 

Młody 
człowiek 

z 4-kl. wykształceniem poszuku­
je jakiejkolwiek p'sady w bran­
ży żelaznej, manufakturowej lu^ 
t p. Oferty pod .N. B.' do 
admin. nin. pisma. i 
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Wschód stońca o g. 7.14 
Zachód stońca o g. 3.35 
Wschód ks. o g. 3.30 
Zachód k§. o g. 7.13 
Długość dnia: 9.57 
Ubyło dnia: .10.04 

Pierwszy śnieg. 
Skończyła su? i ~* jesień. Wczoraj 

5 godz. 4 nad ranem spadły pierwsze 
płatki śniegu. Temperatura znacznie o-
padła, powietrze silnie oziębiło się. 
Szczególnie chłodny był —nek. Śnieg 
padał zaledwie pół godziny. Opady mie 
szały sie z deszczem. 

Pierwszy śnieg stanowi zapowiedź 
rychłe] zimy. Ze względu na neuporząd 
kowany stan bruków ulicznych, pożą-
danem byłoby, aby zima. była bardzie] 
ostra, niż zwykle. Rozkopy bowiem u-
liczne, spowodowane robotami kaualL 
zacyjnemi, stworzą z Lodzi w czasie o. 
padów śnieżnych topiel błotna. Na stan 
ten zwrócić powinien uwagę magistrat 
m. Łodzi i jaknajszybde] uporządkować 
chodniki i jezdnie, (p). 

Aresztowania w kartelu Z.Z.P. 
Dwanaście osób zwolniono, siedem zatrzymano. 

Lokal związku oddano do dyspozycji zarządu kartelu 

Rocznik 1908. 
W dniu dzisiejszym winni stawić się 

do rejestracji w buirze wojskowo - poli-
cyjnem (Piotrkowska 212) mężczyźni ro­
cznika 1908 zamieszkali w obrębie 14 go 
komisarjatu policji o nazwiskach na l'te-
r y M N O P R S . 

Jutro winni stawić się do rejestracji 
eamieszkali w obrębie 14-go kom sar ja­
ru policji o nazwiskach na litery Sre T II 
W Z Z. (b> 

Zebrania k o n t r o l n a . 
Dziiś w kolejnym dniu 

trohiych winni stawić się: 
Rocznik 1887 zameszkali w obrębie 

komisarjaitów policji 2, 3, 5. 8. 9. 11 o 
nazwiskach na litery M, N. O. P. R, S, 
Sz, T U, W, Z, Ż, w lokalu P. K. U., No-
wo-Targowa 18. 

Rocznik 1901 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2. 3, 5. 8. 9, 11 o 
nazw skach na l i t eTy P, R, S. Sz, T, U, 
W, Z, Ż, w koszarach Leszno 9. 

Rocznik 1891 zamieszkali w obrębie 
komisariatów pol;cji 1 4, 6. 7. 10. 12, 13 
i 14 o nazwiskach na I tery A. B. C, D, 
E, F, G, H, Ch. I, J, K L. Ł. M. N, O, 
P, R, S, Sz, T, U, W. Z, Ź, w lokalu P. K. 
U., Nowo-Cegielniana 51. (b). 

Jutro winn stawić sie: 
Rocznik 1903 zamieszkał: w obrębie 

14 komisariatu polcji o nazwiskach na 
Itery A. B. C, D, E, F, G, H. w, koszarach 
Leszno 9. . 

Rocznik 1890 zamieszkał1 w obrębie 
komisarjatów policji 1 4, 6. 7. 10. 12, 13 
i 14 o nazwiskach na I'.tery A. B. C, D. 
P, R, S, Sz, T, U, W Z, Ż. w lokalu P. K. 
E. F, G, H, Ch. I, J. K L. Ł. M. N, O, 
U., Nowo-Cegielniana 51. (b). 

O J i n s e e n l łodzianie. 
Zloty krzyż zasługi odrodzenia otrzy 

mali: ppułk. dr. Antoni Wleckowsk' i 
ppulk. sztabu generalnego Jarosław Sza 

| fran b. szef sztabu D. O. K. IV. Srebrne 
krzyże zasługi otrzymali kapitan Broni­
sław Grenczyńskł z dywizji piechoty, 
kpt. Edward Idźkowski, dowódca szkol­
nej ko^pauji służby łączność', kpt. Fe­
liks Libert sztab O. K.. kpt. Edward 
Reipold — 28 p. Strz. Kan.. porucznik 
Mąrja>n ." inowski — szitab O. K.. porucz 
nik Henryk Krajewski — sztab O. K., o-
raz okręgowy komendant związku strzc 
lec&ego Hipolit Piątkowski, (p). 

Niedzielna „Republika" przyniosła jot 
obszerną wiadomość o rewizji j areszto­
waniach w kartelu Z. Z. P., mieszczą­
cym się w lokalu przy ulicy Gdańskiej 
nr. 40. Jak wiadomo kartel Z. Z. P . wy­
płacał zapomogi strejkulącyra robotni­
kom „Widzewskiej Manufaktury". 

Ponieważ do władz wpłynęło zaża­
lenie, z którego wynikało, że w związku 
z wypłatami miały miejsce jakieś nadu­
życia, władze zdecydowały się zająć sie 
tą sprawą. 

Jak się dowiadujemy naogół w toku 
prowadzonego dochodzenia przytrzyma 
no 19 osób, które zostały przesłuchane 
przez władze śledcze. 

Obecnie na podstawie zdobytego ma. 
terjału, władze zdołały już ustalić, Iż 
wersje o nadużyciach Istotnie zgadzały 
sflę z rzeczywistością. W ręce policji 

wpadły bowiem dowody, świadczące o dzonej w lokalu kartelu, znaleziono « 
tern, Iż piecach paczki banknotów na ogólną su. 
POSZCZEGÓLNI CZŁONKOWIE KO- me 1000 złotych. 

ERBATA 
LYON S 'A 

Herbata, którą pije cała Anglja. 

MITETU STREJKOWEGO PRZYWŁA­
SZCZYLI SOBIE PIENIĄDZE, PRZE­
ZNACZONE DLA ROBOTNIKÓW „WI­

DZEWSKIEJ MANUFAKTURY". 
W czasie drugiej rewizji, przeproVa-

350 tysięcy kgm. przędzy 
sprowadza „Widzewska Manufaktura" 

z zagranicy. 
Jak s'q dowiadujemy „Widzewska Manufaktura" zwróciła sie telegraficznie 

do zagranicznych dostawców z żądaniem nadesłania 350 tys kgm. przędzy od 
N. 80/2 do 120/1. 

Jednocześnie firma wszczęła starania u władz celem uzyskania zwolnienia 
od cła dla tego transportu przędzy, jako przeznaczone] do przeróbki i reekspor­
tu, w postaci tkanin, zagranicę. —d— 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^ 

Umowa miasta z elektrownią 
w s p r a w i e o ś w i e t l e n i a u l i c toćlzlcich. 

strat. Amortyzacja kosztów instalacji, 
proponowana przez elektrownie na lat 
40 a przez miasto na bart 20, po długich 
rozmowach ustalona została na 20 lat. 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczo­
rajszym sf nalizowane zostały długo­
trwałe pertraktacje iwasta z łódzk m to­
warzystwem elektrycznem w sprawie 
oświetlenia ulic Łodzi. W konferencji 
wzięli, udział z ramienia magstratu w -
ceprez. Rapalski i inż.. Brzozowski, z ra 
mierna towarzystwa elektrycznego dyr. 
Ullman i nż. Batkowski. 

Umowa, jaką sfinalizowano, przewi­
duje iż elektrowtra każdego roku. na żą-
dane magstratu oświetlić musi 10 kilo­
metrów ule, wskazanych przez miag -

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych po przesłuchaniu wszystkich are. 
sztowanych, sędzia śledczy p. Bedzikow 
ski polecił 

ZWOLNIĆ 12 OSÓB. 
Względem siedmiu pozostałych, a wiec 
Romana Kuchciaka, członka zarządu N. 
P.R.-prawicy, Kazimierza Blelasa, prze 
wodniczącego komisji strejkowej „Wi­
dzewskiej Manufaktury", Zofji Wypy. 
chowej, Stefana Głuchowskiego, Jaru 
Rzeteiskiego i dwuch innych oskarżo. 
nych o nadużycia, sędzia śledczy oosta-
nowił 

ZASTOSOWAĆ BEZWZGLĘDNY 
ARESZT. 

Dowiadujemy s*ę również, »ż wczoraj 
po południu opieczętowany lokal karteki 
władze oddały już do dyspozycji człon­
ków związku, którzy kontynuują swą 
normalną działalność. Kartelowi zwró-' 
eon© wszystkie księgi, które nie miałjJ 

nic wspólnego ze sprawą, na skutek k t i 
rej nastąpiła interwencja władz. 

Umowa przewiduje za oświetlenie u-
l«c daleko niższe opłaty, aniżeli przew'-
duje koncesja. Umowa obowiązuje przez 
lat 10, po tym czasie zaś może nastąpić 
jej rewizja, ale rewizja jednostronna t. j . 
idąca w kierunku korzystnym dla nróau 
sta, a nie przeć wnie. 

Umowa ta musi być zatwierdzona 
przez magistrat i radę miejską, (z). 

z w y c i ę ż y ł 
TL rińlem j u i r z e i s z y m tforufa u l t j o w o 
n u d z i e o b o w i q i q w a ł a r ó w n i e l n 

l i n f i k o n s i a n l a n o w s k i e f . 
Pod przewodnictwem p. naczelnika j le kolei dojazdowych zobowiązali snę 

M. Zakrzewskiego, odbyła sie w urzę-

Brus 

Dziś w nocy dyżurują, apteki : G. Antouiewi-
rta (Pabianicka ?0) K. Chądzyńskiego (Piotrko­
wska 164). W. Soknlcwicza (Przejazd 19^, R. 
Rcmbielińskicgo (AJidrz ja 26), J. Zunde lcwhza 
.(Piotrkowska 25). M Kasperkiewicza (Zgierska 
<i), S Trawkowrfdćgo (Brzezińska 561 (W-

dzie wojewódzkim konferencja, zwołana 
na prośbę i z in cjatywy prezydium ma­
gistratu w spęawie ulgowej taryfy tram­
wajowej na linji konstantynowskiej. 

Na wstępie posiedzenia p. wiiceprezy-
dent Rapalski zreferował obszernie spra 
wę n edotrzymana przez sp. akc. łódz­
kich elektrycznych kolei dotezdowych 
umowy z magistratem co do ulgowego 
przewozu pasażerów w granicach mia­
sta, podkreślając, że niewprowadzenie 
taryfy ulgowej na odcinku Unii konstan­
tynowskiej jest bezwzględnem pogwał­
cę miem §§ 2, 6 i 8 umowy, które pazbfa*-
w'a mieszkańców Brusa dobrodziejstw 
tej umnwy i zmusza magistrat do szuka­
nia interwencji władz nadzorczych. 

Po odpowiedzi dyr. Gerlicza. który u-
s&rjwać wytłumaczyć postępowanie ko­
lei dojazdowych obawami co do stwó-
rzenia „precedensu" dla przyszłego wy 
kupu lnji, wywiązała się dyskusja, w 
której zabierali glos wszyscy obecni, 
przyczem przedistąwioiele urzędu woje­
wódzkiego poparli w zupełności stano­
wisko magistratu. 

W ro-Aifitacie <lvskn<;i; nrzedstawicie-

wprowadzić z dniem 28 b. m.—zgodnie 
z postanowieniami umowy taryfę ulgo­
wą na linj konstantynowskiej również i 
stacji Brus Dolny. Co się tyczy często­
tliwości kierowania pociągów, ustalono, 
że puszczone one będą w 10 min. z chwi­
lą gdy uporządkowanie rozkopanej o-
becnie ulicy Konstantynowskiej na to 
pozwoli. Nia ulicy tej prowadzone są o-
becnle .— jak wiadomo — roboty kana­
lizacyjne, które jednak przed Bożcrn Na-
rodzeiwem beda bezwzględnie zakoń­
czone. 

Tym sposobem sprawa zatargu o ta­
ryfę ulgową ma linji konstantynowskiej 
została przez magistrat całkowicie wy­
grana, dzięki czemu ludność Brusa Dol­
nego uzyskuje z dniem jutrzejszym ta­
nią i dogodna, komunikację tramwajo­
wą. 

Karygodna nieświadomość. — Zaparcie po­
woduje różne dolegliwości, które zatruwają, ży­
cie .każdemu, kto nic wie, żc zas tosowanie Cas-
carine Leprlnce w ilości 1 lub 2 pigułek wieczo­
rem podczas jedzenia szybko i pewnie usuwa 
wssyj>tWe cierpienia zależne od zwarcia. Sprze 

d n i w e Wszystkich nptekneh. 

Strajk w Widzewie. 
Xvvi«ąxefi „(Fraca" p r o s i rx*Ątł 

o i n t e r w e n c j e ; . 
Wczoraj rano zarząd związku „Pra­

ca" wystosował do ministerstwa pracy, 
i opieki społecznej pismo w sprawie za. 
targu w „Widzewskiej Manufakturze". 

W piśmie tern związek wyjaśnił przy 
czyny, dla których strejk dotąd nie zo­
stał j n e może być zlikwidowany i pod­
kreślił, że żądania robotników sprowa. 
dzają się tylko do tego, by płace ich zo­
stały wyrównane, w myśl obowiązują­
cego cennika, ustalonego w prziemyśle 
włókienniczym w Łodzi. 

W końcu związek prosi ministerstwo, 
by zechciało ingerować w tej sprawie, 
gdyż strejk 3500 robotników, trwaijący 
od kilku tygodni, wkroczyć może na nie. 
pożądane tory. (z). 

Przygotowania do wy­
borów 

Kostałtg s n ó w p o d j ę t e . 
Onegdaj wieczorem odbyło się nad­

zwyczajne posiedzerre zarządu kasy 
chorych, na ktorem omawiano sytuację 
wytworzoną odroczeniem wyborów. 

Po przyjęciu do wiadomości stanowi, 
skia głównego urzędu ubezpieczeń, u-
chwalono polecić komisji administracyj­
nej kasy chorych pod przcwodnictwcir 
przewodniczącego urzędu, p. Kalużyń-
skiego, aby natychmiast przystąpiła dc 
opracowania planu nowych wyborów. 

Po opracowaniu projektu, co nastąpić 
winno przed 7 grudnia b. Y.. ud;t. się do 
Warszawy, w myśl zarządzenia głów­
nego urzędu ubezpieczeń, delegacja za­
rządu kasy, celem pr/.edioże.fa wła­
dzom nadzorczym ptomi noweo kalen­
darzyka wyborczego. ('). 

P o i a r . 
W dniu wczorajszym w garażu samochodo­

wym J a n a Trabczyńskiego p-zy ulicy Sienkiewi­
cza 55 zapaliły się odpadki bawełniane. Ogień 
ugeazono przed prrvbycirm straży ogaiowaf. 
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Malwftększe 
arcydzieło 

sezonu C Z Ł O W I E K 
wedlua roialointl powinie. WIKTORA HUGO - „L'homme nul ril". 

gluwnych: CONRAD VEIDT i NARY PHILBIM 
0 ga BaKłanowa, George Siegman, Cesare Crav na OT&I t y s ące statystów. 

Realizacia: Paweł II en Ir Ilustracfa muzyczna p o b a t u t ą A. CzudnowsKiego. Hasse-Partout i blety ulgowe nie ważne. 

PocząteK przedstawień o godz 4 30. pp 
T E # \ T 

MUZYKA /ZTUKA 

JzódMfcte, atcuiódz&ic. 

TEATR MIEJSKL 
Sensacyjna sztuka Urwancowa „Wiera Mir­

ców'' z Leonią Barwlńska w roli tytułowej gra­
na będzie dziś, jutro 1 pojutrze po cenach popu­
larnych, poczem w o b e c wejścia na afisz „Kupca 
weneckiego" zejdzie z reper tuaru. 

W piątek po raz ostatni wieczorem „Proces 
Mary Dugan" po cenach popularnych. Oprócz j 
piątkowego przedstawienia sztuka amerykańska 
grana będzie raz jeszcze w sobotę o godz. 4-eJ 
po południu po cepach najniższych. 

PREMJERA „KUPCA WENECKIEGO" 
projektowana pierwotnie na piątek odbędzie s i ę ' 
nieodwołalnie w sobotę, Zarówno zapowiedź wy 
stawienia s łynnego arcydzieła szekspirowskiego 
niegranego w Łodzi od lat blisko 20-stu, jak 
| udział w premierze Karola Adwentowicza w 
nowej popisowej dla znakomitego a r tys ty krea­
cji aktorskiej — sprawi ły że premjera sobotnia 
zapowiada się jako Jeden z najwybitniejszych 
ewenementów bieżącego sezonu. Inscenizuje 
JCupca" K. Tatarkiewicz , oprawę dekoracyjną 
szykuje K. Mackiewicz. 

Kasa zamawiań rozpoczęła Już sprzedaż bi­
le tów. 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie w y s t ę p y K. Adwentowicza w weso­

łej, dowcipnej komedjl włoskiej S. Lopeza 
„Braydik! F e r r a n t e " odbędzie się dziś, jutro, w 
a jwar tek i w piątek. 

Począ tek o godz. 9 wlecz. 

TEATR POPULARNY. 
Pziś i jutro ostatnie d w a razy „Ciemna pla­

ma" . Dzisiejsze przedstawienie dla zrzeszeń ro ­
botniczych po cenach najniższych. 

W środę po raz ostatni efektowna sztuka hi­
s te ryczna „Bitwa pod Radzyminem". Od czwar t ­
ku w dalszym ciągu .,Matka Szwarcenkopf". Bi­
lety sprzedają kasy tea t ru : przy ul. Ogrodowej 
18 1 w kwiaciarni B-cl Dymkowskich, plac Koś­
cielny 4. 

POŻEGNALNE 
WYSTĘPY PAWŁA WEGENERA. 

Dziś, w e wtorek , 1 jutro, w środę, odbędą się 
d w a ostatnie pożegnalne przedstawienia genjal-1 
nogo ar tys ty , Pawła Wegenera z jego zespołem. 
W dniu dzisiejszym wystawiona będzie sztuka I 
w 5-ciu aktach Hermana Sudermana p. t. „Die 
Raschhoffs", w dniu zaś jutrzejszym na ostat-
tiiem pożegnalnem przedstawieniu dany będzie 
dramat w 5-ciu aktach Leonida Andrcjewa p. t. 
„Myśl" (Der Gedanke). Początek przedstawień 
o godz. 8.30 wieczorem. 

KONCERT VASA PRIHODA. 
Fenomenalny skrzypek - wirtuoz, Vasa P n -

hoda. którego s ł awa rozbrzmiewa po całym 
świecie, wystąpi w naszem mleJ.Me t y k o Jeden 
raz w czwartek, dnia 29 b. m. w Filharmonii. 
Będzie to IX-ty koncert z cyHu „Mistrzowskich 
koncer tów". Koncert teg-' znakomitego a r tys ty 
ściągnie do Filharmonii t ł umy publiczności Jak 
świadczy d o t y c h c z a s i w j sprzedaż biletów. W 
programie per ły i i tKatury skrzypcowej . Począ-
%k o godz. 8.30 wlecibrcin 

KONCERT ARTUR \ RfBINSTLINA. 
W nadchodzącą nlolzio.?, dnia 2 grudnia o 

t odz . 4-tj po pomd.iiu odbędzie się w ril l iar-
cnrnji nadzwyczajny koncert Artura Rubinsteina, 
łego ty tana fortep: • • • ti jak go pnwfzechnk- na-
j y w a krytyka całe ;j świata. W programie nie­
dzielnego koncertu ar tys ta pouaie naslcpt'ja>e 
u i w o r y : .Chaconie b r c h a - B u s o n i e w Sonata 
op. 53 (Waldstcin) I3eethovena, , Oprole de be­
b e : a) Negrlnha (lalka murzyńska 1 ), b) Polresen-
ha (lalka w strzępach), c) Malutlnha (lalka ma­
lutka) , U) Pollchenela (pajac), Yilla Lobosa, La 
Maja y el ruisenor (Uoyescas) (dziewczyna l 
• lowik) , Granadosa, SwiMa Albenlza, Vislon fu-
gitlre, Suggestion dlabo1lque Prokoffjewa, Bar­
karola — Impromptu Mazurek Chopina, Mephl- [ 
• t o Valse Liszta. Jak widzimy program niezwy- | 
Ide bogaty i interesujący- Koncert, Jak było do 
przewidzenia, wzbudził kolosalne zainteresowa- ' . 
•Ie i sala Filharmonii zapełniona bodzie po b r z e - ' 
0 doborową publicznością. 

S TOWARZYSTWA Im. „DANTE ALIGHIERI". 
Przypominamy, że dzisiaj o godz. 9-ej wiecz. 

W lokalu miejskiej galerjl sztuki p. Zuzanna Rab-
tka wygłosi referat p. t.; „Główne prądy współ- j 
esesnej l i teratury włoskiej"" . Bilety w cenie 1 
al . dla nluczlnnków t o w a r z j s t w a im. „Dante A-
Ig l i i ed" do aabycia w kasie miejskiej galerh 

l*Io|e, t w o j e , n a s z e . . . 
Sąd skazał d w ó c h przemys łowców na 7 dni aresztu. 
Na wokandzie sądu okręgowego zna. — A ja znów dług śoiśle uzależniam 

lazła sie wczoraj typowo łódzka sprawa- od pańskiej przędzy — Iwierdfcił Fajtlo-
W maju ubiegi, roku właściciel tkadni wicz. 

przy ulicy Piotrkowskiej 88, Pkikus Zyl Zylberberg, nie mogąc dojść do pono 
berberg, dał t lna lon" 1300 kg. przędzy,; asumienia am z WakŁmanem, ani z Faił-
w trzynastu skrzynkach właścicielowi 
przędzalni przy ulicy Zgierskiej 49 Bu­
ch ale owi Wabattianowi. 

Upłynęło kilDku tygodni. Zylberbeng 
zwrócił się do Waldimana po odlbiór 
przędzy. Wakłman wydał mu jednak tyl 
ko 4 skrzynie, tłumacząc się, że pozo­
stałą przędzę zastawił u Szlamy Fajtlo-
wicza, który pod tym war unikiem poży­
czył mu pieniądze na wypłatę robotni­
kom. 

Zyllberberg rozpoczął pertraktaq'e 

łowiczem, zwrócił się wreszcie do 
władz. 

W wynflku przeprowadzonego docho 
dzenia, obaj przemysłowcy zostali po- ( 

ciągnięci do odppwiedzialności karnej. 
Wczoraj znaleźli się oni przed sądem ok 
ręgowym, który sprawę tę rozważał w j 
trybie postępowania uproszczonego pod 

pTzewodnaotwem sędziego Korwin-Ko-
roUkiewicza. 

W kiKka dni przed sprawą oskarże­
ni zwrócili przędtzę Zylberbergowi. Na 

bezpośrednio z Fajtlowiczem. żądając j sądz e nie przyznali ste oni do przywłasz 
swojej przędzy. Ten jednak po dłuższych ' cz.cn.ia i twierdzili iż właśnie chodziło tu 
konferencjach wydał mu tylko 2 skrzy- wyłącznie o spór handlowy, niemający 
nie ; oświadczył, że pozostałe 7 skrzyń [nic wspólnego z kodeksem karnym. 
wyda mu tylko w tym wypadku, o ile 
Zylberberg zwróci mu dług. 

Sąd po przesłuchaniu świadków, 
i wysłuchaniu prokuratora Skabkzew-

— Ależ mnie ta sprawa zupełnie nie 1 skiego i obrońcy skazał Fajtlowicza i 
obchc-ctai — twierdzi} Zylberberg — mu- i Waldmana na 7 dni aresztu, 
szę mieć przędzę.! Pańskie interesy z i Ponieważ skazani nie złożyli wyzma-
Waldimanem tu n'e wchodzą wcale w ra czonego środka zapobiegawczego osa-
chubę! jdzono ich w areszcie. das. 

P o t g i u p i e j s p r z e c z c e 
l a m o r d o w a ł n o l e m p r z u f a c i e l a . 
Dlaczego Władysław Kolasa zabił 

Stefana Staniszewskiego — trudno usta­
lić. 

Okoliczności zbrodni były następują 
ce: 

Wieczorem w restauracji Franciszki 
Szadkowskiej w Zgierzu przy uhey Przy 
byłów zjawił się Stanisław Staniszewski. 
Przy jednym ze stolików siedział Włady 
sław Kolasa, który poczęstował go wód­
ką. Po kilku kieliszkach obaj wyszli na 
kurytarz na poufną pogawędkę, Wów­
czas to służąca Szadkowskich zwróciła 
im uwagę, iż w kurytarzu nie wolno ni* 
komu przebywać, gdyż niejednokrotnie 
już ginęły tam rozmaite rzeczy. 

Obaj mężczyźni, oburzeni brakiem 
zaufania, pobili dotkliwie dziewczynę, 
jak również i młodego Szadkowskiego, 
który stanął w jej obronie. 

Awanturników zdołano wreszcie zmu 
sić do opuszczenia lokalu, 

Po kilku minutach Kolasa znów pow 
rócił do restauracji i wszczął rozmowę 
z Szadkowskim, tłumacząc się przed nim 
iż awanturę spowodował Staniszewski i 
on ponosi całkowitą winę za wszystko. 
' — To jest cham! — mówił Kolasa — 

niech pan na niego nie zwraca uwagi. 
W tej właśnie chwili zjawił się znów 

Staniszewski, który zupełnie spokoinie 
podszedł do buietu i zażądał piwa. W ów 
czas Kolasa sięgnął do kieszeni po nóż i 

od tyłu ugodził go w plecy. 
Staniszewski, mimo głębokiej rany, wy­
biegł z restauracji za Kolasą, który rzu­
cił się do ucieczki, gdy goście chcieli go 
zatrzymać. 

Staniszewski szybko stracił siły i u-
padł na bruk, przed restauracją, bro­
cząc krwią. Nim wezwano doń lekarza, 

wyzionął ducha. 
Morderca zbiegł do lasu, gdzie ukrywał 
się w przeciągu dwuch dni, nie mając nic 
w ustach. 

Po dwuch dniach sam zgłosił się do 
komisariatu policji. 

— Proszę mnie aresztować — rzekł 
— zabiłem przyjaciela. Nie wiem sam, 
dlaczego to zrobiłem. 

Aresztowano go. 
Wczoraj Kolasa znalazł się przed są 

dem okręgowym, który sprawę tę roz­
ważał pod przewodnictwem sędziego Ar 
nolda w asyście sędziów Kopacz* wskie-
go i Tauberwdaka. 

Na sprawie Kolasa ze skrucha przyz­
nał się do winy i nieco zmienił zeznania, 
mówiąc, że działa! w obronie własne) i 
był mocno pijany. 

Sąd przesłuchał kilkunastu świadków 
którzy składali sprzeczne zeznania, to 
też me zdołano ustalić podłoża zbrodni. 

Sąd po wysłuchaniu prokuratora Kaw 
czaka i obrońcy skazał Kolasę na rok 
więzienia. das. 

Grand Kino. 

Ostatni rozkaz 
% Ćmiłem Janningsem. 

Emil Jannings po całorocznem poszu-
kwaniu w Ameryce odpowiedniego sce. 
narjusza, wybrał wreszcie temat, naj­
bardziej odpowiadający jego meprze*; 
ciętoemu uailentowi interpretacyjnemu » 
psychice wielkiego artysty. „Ostatni roz 
kaz" jest klasycznym dziełem Mniowem,, 
świadczącem o genjałnej inwencji reży­
sera i przeatbrzymich n ^ i w o ś c i inter­
pretacyjnych Emilia Janiilngsa. 

FJlm ten, jako trjumf artystyczny od­
twórcy roli głównej—n erna sobie rów­
nych w dziejach kinematografii. Podob­
nego wczucia sie w psychiko odtwarza­
nej postaci—nie wtidzeUśmy dotąd w ża­
dnym fclmie. Jannngs stworzył kreację, 
tętniącą pulsem żywed krwi. oddającą 
na^obniejsze przeżycia i najsubtelniej­
sze niuanse duszy przybitego przez los 
człowieka. Jannings wyo*en'owiatl swój 
typ wielkiego księcia z drobiazgowością 
godną podkreślenia. Scenariusz­—prz£­
doskonały. Kto wie, czy ze wszystkich 
scenariuszy dotychczas przedstawia­
nych na ekrane, nie jest (o scenarjusz 
maobardiziej typowo Mmowy. Ogólni* 
biorąc, film ten przemawia do widza, 
wzrusza i olśniewa. Rytmiczne powią­
zanie szczegółów i subtelne wyczucie 
kina przyczyniło się tfc> stworzenia jed-
nego z najlepszych filmów ostatniej do­
by. — 

ZNAKOMITA 

WODA KDLONSKA 
MAJOLA 
Krzyż zasługi 

%o»tai pr%ulettu p r x e « p t e * 
xesa JYblcftreftera. 

Jak wiadomo, w liczbie odznaczonych 
w dniu święta 11 listopada, znajdował 
s'e prezes rady miejskiej inż. Holcgre-
ber, udekorowany złotym krzyżem za­
sługi. Zachodziła jednak kwestia, czy 
prezes Holcgreber, jako członek P. P. S„ 
nie uznający żadnych odznaczeń, prócz 
wojskowych będzie mógł zaszczytny 
krzyż przyjąć. 

lnżv Holcgrebeir odwołał sie w tej 
sprawie z zapytaniem do władz partyj­
nych. Jak się obecnie dowiadujemy, 
przyjmuje on nadany mu złoty krzy# 
zasługi, (i). 

Po długich i ciełkieb cierpieniach zasnęła w Bogu mo)t ukochana łona. nasza 
najdroższa i nieodżałowana matka, siostra, bratowa 1 ciocia 

B E R T A R A B L Ń O W I C Z O W A 
uroda. Kamajko przeżywszy lat 51, 

Wyprowadzani* drogich nam zwłok nastąpi d i i i , we wtorek dola 27 b. m. o godz. 
12-ej w południe z domu żałoby przy ulicy Południowe) 42, 

O czem zawiadamia w głębokim smutku Stroskana Rodzina. 

WTOREK. 27. 11. 28. 
11.56—12.10 — Sygnał czasu z warsz . obserw 

a s t ronom, hejnał z wieży mariackiej w Krako 
wie komunikat lobniczo - meteorologiczny. 15.W 
—15.20 — Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy I nadprogram. 16.00—16.55 — Koncert i 
płyt gramołonowych. Gramofon 1 p ły ty ze skła­
du A. Rudzkiego (Marszałkowska 87 i 146). 
17.10—J7J6 — Odczyt p. t. „Spor ty a ludoznaw-
s t w o " (o pochodzeniu niektórych spor tów) — 
dział „Sport i wychowanie fizyczne") — prof. 
Stan. Poniatowski . 17.35—18.00 — Transmisja 
odczytu z Katowic. 18.00 — Koncert kameralny 
(trio Kmita). 18.35—19.10 — Rozmaitości. 19.10 
—19.20 — Komunikat rolniczy oraz transmisja 
z Krakowa notowań giełdy zbożowej krakow­
skiej. 19.20 — Transmisja z opery z Ka towic 
„Zygmunt August" Tad. Joteykl . W przerwie 
komunikat tea t rów miejskich. P o transmisji ko­
munikat lotnlczo - meteorologiczny, policyjny, 
spor towy e n w k«mwilk«ty PAT-a . 

http://cz.cn.ia
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Zycie kulturalne Łodz i . 
Wbrew temu, co o nas mówią, ruch umysłowy 

wzmaga się z roku na rok. 
Przykry wyjątek stanowi—miejska galeria sztuki. 

.Łódź od dawna posiadała sławę nśie-
r^urabego, „dzikiego miasta", ni* in­
kasującego się nigdy specjalnie chęt-
2** życiem umysłowem, nie uznającego 
*^ego, poza „business'em". Sława zu-
Wijie niezasłużona, przetrwała do dziś 
j*a i zdziwiłby się zapewne niejeden z 
^*szikańców Łodzi, gdyby mu powie­
lano, że jest wręcz odwrotnie, Ze ło-
'anie poza businessem interesują się 

***cze innemi sprawami. 
Leży przed nami rocznik statystycz-

*J miasta Łodzi za rok 1927. Wśród spi 
tt rzeczy uwagę zwraca dział zaitytuło-

IJ^y „życie umysłowe i kulturalne", kito 
jr zmienia zupełnie pogląd, jaki o va-
l̂ m mieście mają po dziś dzień nietyl-
^obcy, lecz i rdzenni mieszkańcy Ło-

Cyfry niezwykle wymowne. W pierw Jyo» rzędzie dotyczące teatru. Otóż nflct 
-Pewne nie uwierzyłby, że 
^ubiegłym roku do teatrów łódzkich 
^szczało ogółem 586.901 ludzi, a wiec 
W* iie wynosi cała ludność naszego m» 

Charakterystyczne jest przytem, ze 
godzeniem ezczególnem cieszyły się 
. Bas nie tylko sztuki lekkie jak komed 

farey ittd. ale właśnie sztuki poważne, 
5fcfcrirją to najdokładniej cyfry, które 
l̂ fcazują, że podczas gdy na korned-było ogółem 110 tysięcy wideów, na 
F ia tach cyfra widzów była nie o wie 
L Mniejszą, dochodziła bowiem do 81 Scy. 

OczywiScie, frekwencja w teatrach 
hfówmc się nie może z frekwencją w 
p̂ ach łócWdich. Mianowicie, w ubieg-?|* roku do kin ogółem sprzedano 
V107.776 biletów t zm. 

10 razy więcej, aniżeli do teatru. 

Wiełkiem powodzeniem cieszą się też 
w naszem mieście koncerty symfoniczne. 
W sezon e 1927-28 dyrekcja koncertów 
A. Straucha urządziła 

52 koncerty 
frekwencja słuchaczy na których wyno­
siła ogółem 29743. 

Niezwykle rozwinięte jest u nas czy 
Łelnictwo. Według obiiczeó — książki 
czytuje ogółem przeszło 150 tysięcy lu­
dzi Najciekawszą jednak rzeczą jest 
stwierdzenie 

kto czyta 1 co czyta 
Otóż procentowo frekwencja czytelni­
ków w wypożyczalniach książek przed­
stawia się następująco: Uczniowie — 
40,9, studenci •— 16,0, urzędnicy państwo 
wi — 1,0, pracownicy biuro-ń i handlo­
wi — 4,3, nauczyciele — 4,2, wolne za­
wody — 2,2, robotnicy —- 3,8, kupcy — 
1,2, kobiety „przy mężu" i bez zajęcia— 
26,4. 

A co się czyta? Przeważnie beletrysty­
kę (40 proc) i częściowo dzieła społecz­
ne (12,7 proc.) Inne działy mniej są 
uwzględniane. 

Słabą frekwenqą cieszą się miejska 
galerja sztuki i miejskie muzeum. Miej­
ska galerja sztuki rozwijająca się dosko 
nale w roku 1925 (liczba wystaw 19 przy 
udziale 4 0 . 3 1 8 zwiedzających) spada sto 
pniowo coraz niżej. Bo oto w roku 1926 
już tylko 13 wystaw urządzono przy u-
dziiale 3 0 . 5 4 4 zwiedzających, w 1 9 2 7 — 9 
wystaw, przy udziale 2 4 . 4 3 0 zwiedzają­
cym. W roku bieżącym frekwencja spa­
dła jeszcze bardziej. 

Podobnie i muzeum miejskie od 1924 
roku stale zmniejsza swą żywotność. W 
roku tym zanotowano 2 6 . 8 0 6 zwiedtzsają 
cych, w roku 1927 już tylko 7 . 7 0 1 . Terna 
cyframi powinien zainteresować się 
wydział oświaty i kultury naszego mia­
sta. S. 

Cudowne działanie 

Słiampoc/? «'o^ay 
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Konkurs wystaw sklepowych. 
W y s t a w i o n e m o t a b i fć rfijBKo toworu 

k r a j o w e . Jak się dowiadujemy, zrzeszenia ku­
pieckie w Łodzi otrzymały w dtniu wczo 
rajszym pismo ligi samowystarczalno­
ści gospodarczej, w sprawie zorgum zo-
wamia w okresie przedświątecznym — 
od 15 do 2 4 grudnia r. b. — konkursu 
wystaw sklepowych z towarami krajo­
we rm. 

Konkurs wywołał wśród sfer kupiec­
kich duże zainteresowanie. Za najpęk-
niejsze bowiem przybrane wystaw o-
raz najwłaściwsze rozmieszczenie towa 

ką wartość, przyznane być maja nagro­
dy oraz listy pochwalne. 

Dokładny program konkursu nade­
słany ma być do Łodzi w Weżacym ty-
godn u. Bezpośrednio po tern ukonsty-
tuje się sąd konkursowy, który orzekać 
będzie o wyróżnieniu firmy. 

Mejmy nadzieję, że konkurs ten doj­
dzie w Łodzi1 do skutku, a nie ograniczy 
się jedynie do k Iku posiedzeń komisji 

! organizacyjne, podobnie jak to miało 
miejsce przy urządzaniu konkursu wy 

r ó w ; krajowych, w s k a z u j ą c e ich wyso-1 staw sklepowych przed pół rokiem, (tai). 
— WI — I "' \ liii lii tli mi—Buru1 i >d4ir..n...i l i . « W * - M < - i lll̂  . i i i f i ^ y ^ l w • 11.11 — w w ^ w i • 

Nowy zarząd Strzelca. 
Jak już donosiliśmy, w niedzielę, do. 

26 listopada odbył się w Łodzi okręgo­
wy zjazd delegatów związku Strzelec­
kiego, na którym dokonano wyboru no­
wych władz związku. 

Jednogłośnie zostali wybrani: na prs 
zesa senator Wodziński, jako członko­
wie zarządu: Denys Franciszek, Groblew 
ski, Stefan, Dr. Feliks Henryk, Dr. M"ffl-
jon Bolesław, Ołttaszewski Marjan, O-

|srecka Lucyna, Piątikowsiki Hipolit, Sol 
czyński Józef, Dr. Skalski Stanisław i 

i D r . Zaleski Aleksander. 
Sąd honorowy: Augustyniak Jan, 

i Dmochowska Andrzej, Osiecki Józei 
Rosset Edward, Szulc Gustaw. 

Komisja Rewizyjna: Biłyk Alfred 
Goldisobel Artur, Hartman Kazimierz 
Jasieński Bolesław, Rżewski Aleksy. 

WALNE ROCZNE ZEBRANIE U OFI­
CERÓW REZERWY. 

W dniu 2 grudnia r. b. o godz. 10-ej 
rano w pierwszym terminie, a w razie 
nedostaitecznej ilości obecnych człon­
ków o godz. 11-ej rano w drugim termi­
nie, bez względu na ilości obecnych, od­
będzie się wolne roczne zebranie człon­
ków związku oficerów rezerwy woje­
wództwa łódzkiego w sali ogniska ofi­
cerskiego, mieszczącego się przy uL AL 
Kościuszki Nr. 4 . 

Na zebraniu tern będą poruszane bar­
dzo ważne i żywotne sprawy związku 
jak sprawa utworzenia Federacji' i inne. 

Wobec powyższego, każdy oficer re­
zerwy winien być obecny na powyż-
szem zebraniu. 

fotelu i za kulisami. 

Wiera Mircew. 
j j t a u t f t o i n > % - c l k a f t t a c f k J t e -
* t o a 1twn>an€on>a. (FtueMad. 

3>v. J. 3 9 r o « I x f H e g o . 

w Teatrze mietsk m 
, Wiera Mircew zabija swego kochan-
** wystrzałem z rewolweru. Scena za-
"%twa żywcem przypomina epilog 
|*tuki „Kobieta, która zabiła". Jednak-

e Jest tu zasadnicza różnica. Strzał w pierze" rozpoczyna dramat, w „Ko­
mecie" — kończy go. 

Gdyby Wiera Mircew nie zastrzeliła 
Regina już w pierwszym akcie, wogóle 
*'e byłoby konfliktu tragicznego. Bo 
•Melą dramatu Urwancewa jest zlama-

dusza kobiety z charakterem, kobie-
^ która popełniła przestępstwo w imię 
?^ej wielkiej, a brutalnie zdeptanej mi-
[°ścl. Wiera przechodzi nadludzkie mę-
'• Jest ustawicznie torturowana przez 

•toczenie. A otoczenie jest niezwykłe. 
Jej mąż to prokurator, przyjaciel ro-

'*lny _ najzdolniejszy sędzia śledczy 
* Petersburgu. Jej najbliżsi rozmawla-
* o morderstwie Szegina, jak lekarze 
' trupie w prosektorium. Dla tych ludzi 
> a r n a istota zabójstwa nie jest wszak 
c * e m ś niezwyklem. Ileż to morderstw 
""'ał każdy prokurator czy sędzia śled-
^ w swym referacie. Ale śledztwo! 

« to co innego!... Kto, jak, dlaczego, 
?°co, wspólnicy, ślady... Im sprawa jest 
"odziej tajemnicza, tym więcej podni*-
C a Przedstawicieli wymiaru sprawiedli­
we!... I dlatego zagadkowe zabójstwo 
? 2 e£ina nie schodzi z ust prokuratora 
^'rcewa i sędziego Starobielskiego. A 

a^de sfowo w tej materji jest ciosem 
^yletu zadanym w krwawiące clerpie-

serce Wiery. 
X driurisj mś strony Wiera ais masa 

nie pytać i nie mówić o swej zbrodni. 
Jest ona spokrewniona blisko z Raskol-
nikowem ze „Zbrodni i kary" Dostojew-
sklego. Popełnione przestępstwo dusi 
ją, jak zmora. Nie ma chwili spokoju. 
W samooskarżeniu się znajduje ulgę. 
Ale jest inna, niż Raskolnikow. Wiera 
nie pójdzie do cyrkułu policyjnego, aby 
wymierzyć sobie karę i odpokutować 
swą winę. Ona nie uznaje ludzkiej spra­
wiedliwości, która nie jest w stanie zro­
zumieć ani jej, ani słuszności samosądu, 
wykonanego przez nią na Szeginie. 

Sprawiedliwość ludzka, ucieleśniona 
w osobach prokuratora i sędziego śled­
czego, korzy się przed potęgą napięcia 
jej cierpienia... I dlatego prokurator Mir­
cew i sędzia Starobielski ustąpią czło­
wiekowi Mircewowi i człowiekowi Sta­
robielskiemu. Prokurator wybaczy żo­
nie, a sędzia śledczy będzie milczał, jak 
grób. Obydwaj zdali dwa ciężkie eg­
zaminy dojrzałości życiowej: jako słu­
dzy Temidy — wykryli Jedno z najbar­
dziej zagadkowych przestępstw; jako 
ludzie szlachetni, stojący ponad bezdu­
sznością paragrafów kodeksu karnego 
— odmówili sobie prawa sądzenia Wie­
ry... 

Przypominam, iż w sztuce „Kobieta, 
która zabiła", zabójczyni została przez 
sąd przysięgłych uniewinniona. 

Czy z tego nie wynika, iż kobieta 
kochająca ma prawo zabić swego ko­
chanka, jeśli Jest on kanalją?!... Nie, na-
pewno nie. Ale jest rzeczą absolutnie 
pewną, iż taka zabójczyni będzie miała 
wszystkie sympatje publiczności, choć­
by ona się składała z samych nawet pro 
kuratorów i sędziów śledczych, jeśli au­
tor ma talent i potrafi myśleć kategoria­
mi teafralnemii. Wszak i utalentowany 
adwokat nieraz uzyskuje wyrok unie win 
niający dla zabójczyni, która stanęła 
•rsed sądeM przysięgłych, Albowiew 

do sumienia tego sądu nie trafia 
przez rozum, lecz przez — serce. się 

V 
Skoro już operujemy analogiami, za­

wrzyjmy znajomość z jeszcze jednym z 
„krewnych" Raskolnikowa. Jest to kel­
ner Franek ze sztuki autora czeskiego 
Langnera „Przedmieście", wystawionej 
niedawno w Teatrze Polskim w War­
szawie. 

Franek popełnia zbrodnię. Ale oko­
liczności tak się dlań złożyły, iż nietyl-
ko nie zostaje aresztowany, lecz nawet 
wynagrodzony przez żonę zamordowa­
nego. Wyrzuty sumienia dręczą zabój­
cę. Postanawia wyznać swą winę. Nikt 
mu jednak nie wierzy. W policji go wy­
śmiewają. Morderca bez pokuty nie za­
zna jednak spokoju. Musi przejść dro­
gę ekspjacji!... Ale jak?... Rady mu u-
dziela ex-sędzia, rozpity mistyk, który 
każe mu zamordować po raz drugi w 
takich okolicznościach, aby wina jego 
była niewątpliwa. Franek zabija swą 
kochankę... Teraz już napewno pójdzie 
do więzienia! 

To już jest dostojewszczyzna histe­
rycznie i patologicznie skrzywiona. Bo­
hater popełnia drugą zbrodnię po to, aby 
mleć w ten sposób możność odpokuto­
wania za pierwszą!... Czyż to nie soli­
stycznie wyrozumowana perwersja?!... 

Franek chce pokuty, jak Raskolni­
kow. Wiera pragnie przedewszystkiem 
żyć. Nie w ciemnym lochu więzienia 
odnajdzie spokój ducha, lecz w cieple 
miłości męża... 

I dlatego mimo tragicznego strzału, 
mimo zbrodni, w której oparach rozgry­
wa się akcja sztuki, jest ona pogodna. 
Jest to cudowną tajemnicą autora, iż re­
flektorem swego talentu umiał rozjaśnić 
mroczny nastrój, który został stworzo­
ny przez czyn przestępczy. 

Zaczyna się rzecz od zabójstwa, któ­
re ae/mahńe koaczy sziukc, a kaiezy 

się mocnym, harmonijnym akordenr 
przebaczenia i miłości. 

Wszak w dramatach bywa zwykle 
odwrotnie, a zwłaszcza w rosyjskich— 

Wierą Mircew była p. Leonia B a r 
wińska. Jest to rola b. trudna, ale l b. 
wdzięczna. P. Barwińska zagrała ją z 
dużą ekspresją dramatyczną, dając wie­
le scen zwartych i mocnych (zabójstwo 
Szegina, awantura w gabinecie restau­
racyjnym, spotkanie z Pobjarinem). 

Psychiczne rozdwojenie osobowości 
Wiery - przestępczyni i żony prokura­
tora — odtworzyła artystka nader pla­
stycznie. Zarzuciłbym jej pewną os­
chłość w scenach o wiełkiem napięciu 
emocjonalnem, ale być może, że było to 
skutkiem „dwutorowości" tej postaci • 
płynącej stąd konieczności kalejdosko­
powej zmiany nastrojów. 

Kapitalny był p. Woskowskl, jako 
Pobjarin. Wstrząsał, wzruszał, szarpał 
nerwy 1 Mała rola, lecz wielka kreacja 
aktorska! 

Z pozostałych wykonawców wyróż­
nić się godzi przedewszystkiem p. Ła­
pińską (Julja). Była uosobieniem dobro­
dusznego, pogodnego humoru. Miała ty­
le bezpośredniości i naiwnej szczerości, 
iż każde jej słowo wywoływało burzę 
śmiechu na widowni. Dzielnie jej sekun­
dował p. Boncckl (Starobielski). Był je­
dnocześnie i sędzią śledczym, i optymi­
stą, i mędrcem, i kochającym mężem. 

P. Kijowski (prokurator Mircew) byi 
zbyt tragiczny, p. Żabczyński przejas­
krawił groteskowość Płatunowa, p.Brod 
nlewicz (Szegin) nie wyszedł poza nie­
ciekawy szablon. Dobry był p. Lenk 
(dr. Siegel) i wdzięczna p. Kopłjowsks 
(Tania). 

Tempo akcji na premjerze chwilami 
się rwało. Reżyserja p. Boucckleeo — • 
szczęśliwa. 
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Powo lny odwrót . 
Bank polski wchodzi na konkretne 

t°ry współdziałania, przy regulowaniu 
tętna naszego organizmu gospodarcze­
go. Popularnie nazywa się to — walka 
t długoterminowym wekslem. 

Naczelna dyrekcja ustaliła przeciętne 
terminy dla poszczególnych dziedzin 
wytwórczości przemysłowej i oddziały 
mają zrealizować te uchwały. Mnożą się 
niestety oznaki, Iż jak wielokrotnie tak 
też i tym razem delikatne zdania eko. 
somiczne zamierza się rozwiązywać w 
sposób zbyt raptowny, nieomal... bru­
talny. 

Poprostu chce się w najbliższej przy. 
szłoścl odrzucać portfel, którego termi­
ny płatności wykraczać będą poza usta. 
ione normy. Nie można sobie wyobrazić 
ezegoś bardziej niebezpiecznego. 

Długi weksel, jest — jak to doskonale 
czuje i rozumie Łódź — oznaką nienor­
malnych stosunków rynkowych. Zwich­
nięcie równowagi miedzy produkcją a j 
konsumpcją, uwidoczniło sie na zew­
nątrz, w formie długich terminów. 

Jasnem jest, iż delikatne zadanie u. 
normowania produkcji, czy też, popular­
nie mówiąc, jej r e d u k c j i jest ro­
botą, wymagającą wiele sprytu i zręcz­
ności. Mechaniczne wykonanie, bardzo 
słusznej i potrzebnej uchwały Banku 
polskiego, bez oglądania się na skutki, 
może dać jaknajgorsze rezultaty. 

Wiemy doskonale, iż fałszywe po­
ciągnięcia mszczą się najwięcej w okre­
sach opadającej koniunktury. Zdrowy 
organizm, przy dobrym biegu intere­
sów, może przecierpieć nie jedną nie­
zręczność, a nawet ...omyłkę. Dzisiaj je­
steśmy za słabi, byśmy mogli znieść ra­
dykalna kurację, jaka chcą nam zaapli­
kować. 

Pomijamy fakt, iż rynek zareagować 
musiałby na to zastosowaniem środków 
obronnych, nie patrząc na dopuszczal­
ność ich z etycznego punktu widzenia. 
„Tricki" rozmaite znamy z czasów in­
flacji i byłoby wielką lekkomyślnością 
stwarzanie warunków, któreby umożli­
wiły ich powrót. 

Pozatem zbyt nagłe zaostrzenie wa­
runków kredytowych musi wywołać 
reakcje, w formie zwiększonych zaku­
pów zagranicą* Z tą ewentualnością na­
leży s]ę bardzo poważnie Uczyć. Jest o-
rta groźną, gdyż równoznaczne byłoby 
to z dalszem pogarszaniem się naszego 
bilansu handlowego, przy jednoczesnem 
redukowaniu bazy zbytu naszego prze­
mysłu. Zagranica czeka tylko na mo­
ment nagłego zaostrzenia warunków 
kredytowych dia kupiectwa, aby móc 
kontynuować dumping, który ustał wsku 

Dr. m e d . 

Jozef Lubicz 
o r t o p e d a . 

Specjalista chorób kości i stawów, zniekształceń 
kręgosłupa i kończyn). 

W ł a s n a p r a c o w n i a w s z e l k i c h a p a r a t ó w 
o r t o p e d y c z n y c h . 

G d a ń s k a 2 8 , t e l . 4 1 4 6 . 
Przyjmuje od 5 do 7. 

U w a d z e p. p. Właścicieli 
n i eruchomośc i w Łodzi 
Związek Zawodowy Administratorów 
i Rządców Nieruchomości w Łodzi 
przyjmuje «/ administrację nie­
ruchomości i pełną gwaranci* 
(ev. kaucją). Szczegółowych informacji 
udziela sie w lokalu Związku przy u). 
Wschodniej 68/70 codz. od 6 - 8 w. 

tek rozciągnięcia, uprzednio obowiązu­
jących warunków pokrycia. 

Ostrożność jest więc obecnie więcej 
nakazaną, aniżeli w Innych warunkach. 
Zaznaczyć należy, iż przebieg metodycz 
nego zapobiegania kryzysowi zależy w 
lwiej mierze, od taktyki Banku polskie­
go. Musimy wyrazić nasze obawy, by 
odwrót nie był przeprowadzony gwał­
townie. Duch biurokratyzmu nie może 
wziąć góry nad rozsądkiem gospodar­
czym, który wytknąć może jedynie ra­
cjonalną taktykę. 

Trzeba należycie uświadomić sobie, 
sytuacje, jaka się wytworzyła. Mus'my 
poprostu h a m o w a ć rozpędzona 

machinę naszej produkcji. Nagłe hamo. 
wanie nie odbywa się nigdy bez wstrzą­
sów, a nawet ciężkich wypadków. 

Nie ulega więc żadnej wątpliwości, iż 
nagłe, a nie progresywne wprowadzenie 
przez Bank polski rygorów dotyczą­
cych długości terminów portfelu dy­
skontowego musi dać jedynie negatyw­
ne rezultaty. 

Oszczędzajmy raczej nasze siły na 
przetrzymanie nadchodzącego okresu... 
hamowania, czy też,—jeżeli kto woli— 
odwrotu. 

Planowy odwrót iest zawsze powolny. 
ab. 

W n o t e s i k u b u s i n e s s m a n a . 

Łódź, 27 listopada. 
W SPRAWIE REFORMY PODATKOWEJ od 

będzie s i t w Warszawie dn. 2 i 3 grudnia b. r. 
zjazd delegatów kupiectwa polskiego w całej 
Rzeczypospolitej Polskiej, poświęcony sprawie 
reformy podatkowej. W zjeździe wezmą udział 
wszystkie organizacje kupieckie, reprezentowane 
w naczelnej radzie, oraz samodzielne zrzeszenia 
chrześcijańskiego drobnego handlu, pozostające 
w kontakcie z naczelną radą. Nadto do udziału 
w zjeździe zaproszone zostały izby przemysłowo-
handlowe. Na zjazd zaproszenia rozsyłane będą 
do rządu, przedstawicieli ciał ustawodawczych 
i t. d. 

PODZIAŁ WEDŁUG DOCHODÓW ludności 
jest następujący. W roku 1926: ustalono dochody 
poniżej 150 zł. miesięcznie — 81,31 p r o c , od 
150 — 300 zł. miesięcznie -t. 16,49 p r o c ; od 300 
— 1000 zł. miesięcznie — 2,16 p r o c , powyżej 
1000 zł. — 0;10 proc. W roku 1927: ustalono do­
chody: aiżej 150 złot. miesięcznie — 82,2 p r o c , 
od 150 — 300 zł, miesięcznie 11,5 p r o c , od 300 — 

1000 zł, — 6,1 p r o c ; powyżej 1000 zł. — 0,2 proc 
Jak widać w ciągu roku podwoiła się ilość zara­
biających najwyżej; zmalała ilość zarabiających 
od 150 — 300 zł., na rzecz ilości zarabiających 
od 300 do 1000 złotych. 

PRZEDSTAWICIELE KAPITAŁU BELGIJ-
skiego bawiący w Warszawie z p. Theunisem na 
czele okazali duże zainteresowanie sprawą roz­
budowy przemysłu chemicznego oraz przemysłu 
metalurgicznego. 

KARTELIZACJA PRZEMYSŁU POLSKIEGO 
pod wpływem nadprodukcji postępuje coraz da­
lej. Prace nad kartelem obuwia mechanicznego 
postępują naprzód i w najbliższych dniach zo­
staną zakończone. 

Na terenie przemysłu konfekcyjnego rozpo­
częły się rokowania konwencyjne między fabry­
kantami guzików z masy perłowej, a wszczęte 
zostały także kroki zmierzające do porozumienia 
się analogicznego fabrykantów guzików galali-
towych. 

Dyrekcja koncertów ALFRED STRAUCH TEL. 13-84 

SALA nLHARMONll. 

WTOREK 

2* 
LISTOPADA 

O GODZ. 8.30 W. 

ŚRODA 

28 
LISTOPADA 

O GODZ. 8.30 W. 

CZWARTEK 

29 
LISTOPADA 

O GODZ. 8.30 W. 

NIEDZIELA 

2 
GRUDNIA 

O GODZ. 4 PP. 

WTOREK 

LISTOPADA 
O GODZ. 8.30 W. 

ŚRODA 

LISTOPADA 
O GODZ. 8.30 W. 

P o ż e g n a l n e 2 g t ś i . n e w y s t ę y 

Pawła WEGENERA 
„DIB RASCHHOFPS" 

Sztuka w 5-ciu aktach Hermana Sudermana. 

(DER GEDANKE). Dramat w 5-ciu aktach 
Leonida Andre ewa. 

Podania o przywóz 
t & m a r ó w r t e g l o r m e n fon"*' 

nąfcft. 

Centnailne stowarzyszenie (kupców 1 

przemysłowców województwa łódizik1*' 
go {Piotrkowska 10) komunikuje że przyt 
muje podania o przywóz towarów regk' 
mentowanych na 1 kwartał 1929 roku a" 
dnia 7-go grudnia t b . włącznie. PodaflJ' 
proyjmiuje kancelarja stowarzyszeni 
(Piotrkowska 10) w godzinach urzęd> 
wych. 

Podania o przywóz winny być sikł*' 
dane na szematach, oznaczonych 
Do podań należy załączyć rachunki. 

Zwraca się uwagę pp. importerów, * 
po powyższym terminie (7 grudnia) p°"* 
nia o przywóz towarów meglamentoW** 
nych na 1 kwartał rjp, przyjmowane «*» 
będą, nadesłane zaś pocztą — odkład*' 
ne b^dą do następnego kontyngentu. £ 

Na wszystkie bezwzględnie towałf 
objęte zakazem przywoził, wymagane "» 
przez urzędy celne świadectwa poch^ 
dzenia. Powyższe nie dotyczy Austrf t' 
Czechosłowacji. 

Wszelkie dokumenty w związku * 
udzieleniem prolongaty terminu ważn* 
ci pozwoleń na przywóz towarów re$* 
men/towanych należy składać w kam**1 

larji Stowarzyszenia. 1 

Podania o prolangatę witany być sfcł*" 
dane przed ekspiraoją terminu ważność* 
pozwolenia, najpóźniej jednak w 2 tyźfl 

dmie po ekspiraoji terminu. 
Podania składane po upływie 2 ty# 

dni od daty ekspiracji—nie będą uwzg?* 
dniane. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWO 

z dala 26 listopada 1928. 
GOTÓWKA: Dolary 8.88.25. CZEKI: Hola* 

dja 358.05, Londyn 43.24.50. Nowy Jork 8.90. P* 
r y ż 34.84.50, P r a g a 26.42.50, Szwajcar ia 171J" 
Sztokholm 238,35, Wiedeń 12535. Marka nieflJl* 
cka 212.55. 

AKCJE. " 
Bank Dyskontowy 134.50, Bank Handlo** 

120, Bank Polaki 174. 173.50, Bank Zarobko* ' 
82.50, 83, Spless 205, Siła 1 Świat ło Iłem. IW 
Cukier 47.50, 48, Lazy 6, Węgiel 92, 95.25, U l * * 
37, 37.50. Modrzejów 33.50, 33.25 S ta rachowi" 
40.25, 40.50, Haberbusch 217, Spirytus 27. 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I LISTY ZASTAWNj 

iX-ty KONCERT MISTRZOWSKI 

V a s a P R I H O D A 
Fenomenalny skrzypek. 

'Przy fortepianie: C H A R L E S C E R N E . 
PpnflPStltl* Beethoven: Sonata wiosenna, Bach: Chaconne, 
l i l i g i flllla Vieuxtemps: Koncert skrzypcowy Fis-moll, Czaj­
kowski: Serenadę melancoli^ue, El gar: La Capricieuse, Czaj­
kowski: Chant automne. R. Strauss-Prihoda: Walc z op. „Ka­
waler Róży". Sarasate: Yota Navarra. 

Drugi i o s ta tn i Koncert Nadzwyczajny 

ARTURA RUBINSTEINA 
PROGRAM: BACH-BUSONI: Chaconne. BEETHOVEN: Sonala 
op, 53 (Waldstein). VILLA LOBOS: „O prolc de bebe a. Negrinha 
(lalka murzynka), b . Polrescnha (lalka w strzępach), c Malutinhu 
(lalka malutka), d. Polichenela (pajac). GRANADOS: La ^aja 
y el ruisenor (Goyescas) (dziewczyna i słowik). ALBENIZ: Sevil-
Ia. PROKOFIEW: Vision fugitire. Suggestion diaboliąuc. CHOPIN: 
Fanlaisie-Impromptu, Mazurek. LISZT: Mephisto Valse. 

Tylko dwa wieczory 
znakomitego 

Baletu wiedeńskiego 
BODENWIESER 

Bilety nabywać można w kasie Filharmonii. 

Dolarówka 95, 98, 5-proc. konwersyjna 
5-proc. konwersyjna kolejowa 60, Pożyczka 
lejowa 102.50, 8-proc. Banku Gospodars twa Kr** 
jowego 94, 4 i pół proc. listy zas tawne ziemsl" 
zł. 48.50, 4 i pół proc. listy zastawne m. Warsz*' 
w y zł. 48.50 5-proc. listy zas tawne m. WarsZ 3 ' 
w y zł. 55, 8-proc. listy zas tawne m., War sza*" 
zł. 69.50, 8-proc. m. Łodzi 62.25, 10-proc. m. SI* 
dlec 70, Pożyczka inwestycyjna 116.75, 116.50-

NOTOWANIA BAWEŁNY. . 
Liverpool, 24 listopada. Bawełna a m e r y k i 

ska. Zamknięcie: styczeń 10.49, luty 10.49, n>'' 
rzec 10.50. kwiecień 10.50, maj 1051, c z e r w i j 
10.47, lipiec 10.48 sierpień 10.40, wrzesień 10.3* 
październik 10.25, listopad 10.48. grudzień 10.** 
loco 10.83. 

Liverpool, 24 listopada. Bawełna egips^j 
Zamknięcie: styczeń 18.22, marzec 18.51, m* 
18.67, lipiec 18.87, listopad 18.13, loco 18.70. 

i Aleksandria, 24 listopada. Bawełna egipsk'.' 
Sakellaridls: styczeń 37.09, marzec 37.50 &f 
38.00, listopad 38.50., Ashmouni: luty 23.50, k*"' 
cień 23.98, październik 24.85, grudzień 23.05. j 

Nowy Jork, 24 listopada. Otwarc ie : styoz 6* 
20.39—40. marzec 20.42—43, maij 20.33—36, 
dzień 20.45. Zamknięcie: styczeń 20.36—40, \W. 
20.37, marzec 20.38—40 kwiecień 20.35, ^ 
20.32—36, czerwiec 20.30, lipiec 20.10—14, sic' ' 
pień 19.98, wrzesień 19.88. październik 20.67—6?' 
grudzień 20.45—46. loco 20.60. 

Nowy Orlean, 24 listopada. Notowania b*J 
wełny amerykańskiej . Zamknięcie: styczeń l ' - ' 
—76, marzec 19.88—S9, maj 19.80—83, '"P 1 ^ 
19.67 październik 19.18—22, grudzień 19.72, 1°*' 
19.62. 

P Ł Y T Y 
jedyny największy wybór w Łodzi 

P O L T O N 
P i o t r k o w s k a 4 7 . 

„ A R A R A T " 
lał żydowski Tealr Kamer' 

— Kier. M. Rroderzon-
43 Zachodnia 43 

O z ł ś i c o d z i e n n i e e g o d z . 9 3 0 wie** 
powtórzenie głośnego programu p. n-

Wszystko tańczy 
Jutro iedno przedstawienie o g. 9.30, 

Kasa czynna od goda, 6, w i e c * 
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Ucieszcie innych 
tem, co sami 

cenicie! 

Ofiarując •4711*, zasłużycie 
sobie na prawdziwą wdzięcz­
ność. Któż nie odczuł 
niezwykle orzeźwiającej i o-
iywczej siły prawdziwej wo­
dy kolońskiej "4711 ' , Wszys­
cy znają błogie działanie tej 
niezrównanej wody koloń­
skiej i dlatego też jest ona 

dla każdego miłym 
podarunkiem. 

Dr. m e d . 

bubicz 
C e g l e l n l a n a 43 

T e l . 4 1 - 3 2 . -
Specjalista chorób, 

skórnych) wenerycz­
nych i moczopłcio-
wycb. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g. 8 do 10 rano 
od 5—8 w.. 

Dla p a ń ' o d ' 3 — 5 
- oddzielna poczek 

DR. MED. 

Klinger 
Choroby wenery­
czne, skórne I wło­
sów — leczenie 
lampa kwarcowa . 
ANDRZEJA Nr. 2 

Teł. 32-28. 
Godziny przyjęć-
od 1.30—2.30 dla 
Pań. od 6—8 dla 
Panów. W niedzie­

le i święta od 
1 0 - 1 2 . 

Eau de 

Wytwarzana całkowicie w kraju przez generalnego zastępcę na Rzeczpospolitą 
Polską: firmę Zygfryd Bochner i Ska Dzedzice. 

Dr. med. 

i . ł a Sierpnia 
(Benedykta) 16. . 

chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

1 kobiece. 
Przyjmuje od 9 do 
12. przed poł. i od 

6 do 9 
panic od 5—6 

w niedziele i święta 
od 10 do 12-j'J 

' Str. 9 

Ogłoszenie* 
X Urząd Skarbowy pod. 1 opłat skarbo-

•.wych w Łodzi, pqdaje do publicznej wiadomoś-
| ci, że na pokrycie zaległych podatków w Lodzi 

dnia 4 grudnia 1928 r. o g o d z i n i e 10 rano odbę­
dą s ie 'publ iczne licytacje ruchomości, należą­
cych do następujących płatników: 

a) przy ul. Piotrkowskie] pod nr. 84 
1) Józefa Matyszkiewlcza kasa, wagi i różne 

naczynia . i meble na 1,800 zł. 
b ) przy ul. Sienkiewicza pod nr. 8. 
1) Izaaka Szmulowicza 30 bel odpadków o-

• szacowanych na 2,175 zł. 
c) •przy ul. Piotrkowskie] nr. 70. 
1)" Henryka Dusza fortepian i meble oszaco­

wane na 2,830 zl . 
d) przy uL Przejazd pod nr. 8 
1^ Mikołaja P r a c z k a a r tykuły elektrotechni­

czne oszacowane na 500 zł. 
e) p rzy ul. Moniuszki pod nr. 4. 
1) Henryka Busza maszyna do pisania i ob­

razy oszacowane na 4501 zł. 
2) Fajgenbauin Sender galanteria oszacowa­

na na 625 zł. 
3) Szulima Frydrycha — 5 szł. manufaktury, 

oszacowanej na 500 'z ł . 
z4) Idela Jakubowicza — patefon oszacow. na -

110 zł. 
5) Abrama Katza — 3 szt. manufaktury osza­

cowanej na 540 zl . 
6) „Poldom" — manufaktura 1 galant. o s z a c 

na 2,500 zł. Podlegające sprzedaniu ruchomości 
można obetrzeć w dzień licytacji na-miejscu t a - ' 
kowej . 

Inspektor S k a r b o w y : 
* E. HENNEBERG. 

Łódi , dnia 24 listopada 1928 r. 
QQOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXjgg 

Dr. med. 

r o b s k ó r n y c h 
1 w e n e r y c z n y c h 

na ul. Andrzeja 5 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 
1 Oddzielna pocze­

kalnia dla pań 

1 z ł o i 2 zl* p 

CASINO 

Za wysokim 
wynagrodzeniem. 

W niedzielę chodząc ulicą Sienkiewicza, Na­
wrot . P io t rkowską do Głównej lub w tramwaju 
Nr. 7 zdążającym w s t ronę Górnego, Rynku zo­
stał zagubiony sznurek pereł. 

Uczciwy znalazca zechce zadzwonić 69-67. 

OT 
O a ł o * z c n i e + m 

W e wtorek l l r g o grudnia 1938 r. o godzinie 
7-ej wieczorem odbędzie się w lokalu Central­
nego Stowarzyszenia Kupców l P rzemys łow­
ców Województwa Łódzkiego w Łodzi, p rzy 
ulicy Piot rkowskiej 10. . 

i NADZWYCZAJNE WALNE Z G R O M A D Z E N I ,J 
CZŁONKÓW STOWARZYSZENIA 

-z następującym ••porządkiem dziennym: 
W y b ó r 2-ch radców do Izby P rzemys łowo-

Handlowej w Łodzi. 
. UWAGA: W myśl ar t . 23 statutu S towarzy­

szenia nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 'wa ­
żne jest w pierwszym terminie, bez względu na 
ilość obecnych. 

Centralne Stowarzyszenie . 
Kupców I Przemys łowców Woj . Łódzkiego 

Na o g ó l n e żądan ie Sz. Publ icznośc i 

o r a z o s t a t n i ! 
Dla umożliwienia wszystkim zobaczenia wielkiej epopei filmowej 

I 
C A S 1 N O 

1 z L i 2 z ł 

P A N 
o b n i ż y l i ś m y c e n y n a w s z y s t k i e m i e ł s c a n a 1 z l . i I z ł . 

Początek o godz. 4.30. Orkiestra pod kier. L. KANTORA. Początek o godz. 4 30. 

C A S 1 N O C A S 1 M O 

Ul. P io t rkowska 73. Teł. 24-35 I 1-70. 
Łódź, dnia 26 listopada 1928 r. 

Do P P . Cz łonków! 
Ninlejszem prosimy uprzejmie o - łaskawe 

przybycie do lokalu Klubu Towarzyskiego przy 
Stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi w środę, dn. 
28 l istopada r. b . o godzinie 8,30 wieczór na od­
czyt p . t. 

„DWA LATA ODBUDOWY GOSPODARCZEJ 
W Ś R Ó D ŻYDÓW". 

Prelekcję wygłosi członek Zarządu wszech­
światowe] organizacji „ O r t " w Berlinie p. dr. 
A. Syngalowski . 

Ws tęp wolny d la , członków i wprowadzo­
nych gości. Ze względu na szczególną, aktual­
ność tematu prosimy o liczne przybycie. 

Zarząd S towarzysz . Kupców ni. Lodzi. 

MASŁA 
stałych odbiorców z naszą dostawą końmi do Ło­
dzi poszukuje natychmiast nowozałożona mle­
czarnia. Oferty z podaniem warunków i cen nad 
sy łać Huta Bardzińska gminy Dalików poczta 
Poddębice Tadcuslak. 

BI R a d i o l a 
P i o t r k o w s k a 8 8 

telefon 5-34. 
Radioaparaty 

i części. 
Najtańsze źródło. 

Dogodne warunki kupna. 

24 Na raty i za oolOwke! 24 Iniuninr 
Otomany, Kozetki. Materace. Tapczany 
Krzesła wyściełane i dębowe oraz klu- (Specjalność: central 

bowe garnitury poleca najtaniej: ne ogrzewanie, wen 
Zakład Tapicerski tylacja. wodociągi i 

G.lfWMUWooilaolynowsna ?4 łsfssg,; 
P. S. Długoterminowe spłaty, 0 / | pod „F. T." do ad-
Dla urzędników 30%. rabat, Lft miafstracji RepubŁ 

4 I 6 p o k o i o w e centrum miasta 
oraz lokal nadający się na: skład 
lub biuro . przy ul. I Piotrkowskiej 

d o o d d « n l a . 
Zgłoszenia: Biuro Agent. „POLRUCH" 

Traugutta 4. Tel. 4l i01. 

D r . m e d . 

Ignacy Margolis 
s p e c | n l i s t a c h o r ó b OCZU 

Przyjmuje codziennie odl2—2 i od 7—8, w niedziele od 1—3 

ZAKOPANE 
Pensjonat „ŚWIT" 

u l i c a Z a m o y s k i e g o 
pod zarządem Heleny Oderbergowaf. 
Poleca pokoje komfortowo urządzone. 
— Ciepła i zimna woda w pokojach. — 
Radjo, telefon. —; Kuchnia wykwintna. 

Ceny przystępne. 

Instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Diplomće de l'Universite de Beautć Paris 
C e g l e l n l a n a 1 9 , m . 8 T e l . 6 9 - 9 2 

pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów e l e k t r o l i z a 
elcktrotcrapja „Solux" P r z y j m u j e Od 

"O—8 taflACa. 
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Rada 
Banku Handlowego 

w Ł O D Z I , 
Sp. AKc. 

zawiadamia pp. Akcjonarjuszów. że dnia 19 grudnia 1928 r. o godzinie 5-ej 
po południu odbędzie sie w gmachu ĘanJcu w Lodzi, przy ul. Aleje Kościusz­
ki Nr. 15, 

N a d z w y c z a j n e 
Z g r o m a d z e n i e 

W a l n e 
A k c j o n a r j u s z ó w 

• następującym porządkiem dziennym: 

1. W y b ó r przewodniczącego. 

2. Zmiana nominalnej wartości akcyj Banku. 
ja 

3. Zmiana § 4-go Statutu Banku w sprawie podwyższenia kapitału za­
kładowego. 

4. Zmiany niektórych paragrafów Statutu Banku w związku z Rozp. 
P rez . Rzeczypospolitej Polskiej o prawie bankowem z dnia 17 marca 
1928 r . 

6. Zastosowanie się do Rozp. Prezydenta- Rzeczypospolitej Polskiej o 
przerachowanju bilansów przedsiębiorstw publicznych i prywatnych 
z dnia 22 marca 1928 r . 

6. Wolne wnioski. 

Do uczestniczenia w zebraniu powyzszem mają prawo Akcjonariusze, 
którzy do dnia 12 grudnia r. b. złożą swe akcje w kasach Banku Handlowe; 
go w Łodzi lub Oddziałów jego w Warszawie , Lublinie, Radomiu i Kielcach, 
lub też „Mitteldeutsche Credi tbank" w Berlinie. 

Dr. med. 

leczenie lampą 
kwarcową 

Moniuszki 5, 
telef 7 0 - 5 0 . 

Przyjmuje od 1—2 
i od 7—8, panie 

od 3—4. 

Lekarz-Dentysta 

I. Mail 

Tranie przestało 
być znienawidzoną 
mordęga 

Piotrkowska 51 
tel. 21-23. 

Godz. przyjęć 3—7. 

Lekarz-Hentysta 
f. 
przyjmuje w lecz­
nicy pjzy ul. Piotr 

kowskiej 294 
codtiennieod godz, 

2—7 wiecz, 

Lekarz-Dentysta 
W A J N E R 

Piotrkowska 73 
Spec. u s u w a ­

n ie z ę b ó w 
z u p e ł n i e bez 

bólu. 
Z ę b y s z t u c z n e 
na dogodnych wa 

runkach. 

P A S Y B A L A T A 
oryg. „Haroco — Balata — Bel t ing" Fabryki H. Rost cc Go. New-York 
— Hamburg tylko dla pp. odsprze dawców 

poleca: 

Jencralna Reprezentacja I Składy koasygnacyine Spółka Agenturowa 

„BELTING" 
Właściciele: Eiger i P iwko. Warszawa , Żórawin 4a* 

Telefony: 290-84 i 240-32 

Natychmiast okazyjnie 
do sprzedania: 

1 sam. ciężar. 
N. S. U. 3 ton. 45 P. S. 

1 sam. ciężar. 
.Durrkopf 5 ton. 60 P. S. 
za łączną sumę 6.000 zł. 

Do sprzedania 

protest 
z żyrem lirmy: 

„M. Działoszyński" 
w Łodzi , Zawadzka 6 (vis 
a vis bramy) na sumę zł, 85 .— 
płatny 31 października 1928 r. 
Wiadomość: Sz. Gross, Łódź, ul. 
Zakątna 21 

K S I A t K I 
wszelkiej treści: beletrystykę, dzieła na-
'lkowe. klasyków, dzieła zbiorowe, en­

cyklopedie kupuje 

Ł. TUWIM 
Piotrkowska 17 II podwórze, prawa ofi­
cyna, 1 wejście m 35, 

Rutynowana 
b i u r a l i s t k a 

t e znajomością buchalter)!, pisząca bie­
gle na maszynie z pierwszorzędnemi 
referencjami przyjmie posadę od zaraz. 
Łaskawe oferty do adm. .Republiki" 

S t o w a r z y s z e n i e p o s z u k u j e 

sile fachowa 
na stanowisko sekretarza — kierownika 
(izraelitę) człowieka obeznanego z pracą 
biurową umiejącego pisać na maszynie. 
Oferty składać do adm. „II. Republiki" 
pod lit. „S. K. 500". 

Miody człowiek 
zdolny i energiczny 
posiadający dłuższą 
praktykę jako biu-
alista i pomocnik 

kasjera poszukuje 

Jiracy, może też 
ożyć kaucję. Łask. 

zgłoszenia sub, „Su­
mienny", 

JUŻ sam widok stosów b rudne j bielizny, która mus i być uprana , 
przerażał dawniej wszystkie gospodynie , ponieważ nie istniał dobry 

środek do prania. Było zawsze dużo niepotrzebnej pracy połączonej 
z długotrwałem męczącem tarciem bielizny, co podkopywało zdrowie. 
Obolały krzyż i czerwone ręce—to były następstwa tej ciężkiej pracy. 
Wszystkie gospodynie westchnęły z ulgą odkąd istnieje Rinso, bo Rinso 
spełnia prace rąk ludzkich w formie ulepszonej—jest ono osta tniem słowem 
przemysłu mydlarskiego. Ziarnka Rinso są niebywale ak tywne— 
doprowadzają one bieliznę do idealnej białości nic nadwrężając tkaniny. 

Na moczyć bieliznę—oto wszystko. 
Rozpuścić zawartość paczki w odpowiedniej ilości wody gotującej i wlać 
ten roztwór w balję napełnioną do połowy letnią wodą. Moczyć b rudną 
bieliznę przez parę godzin, najlepiej przez noc , a nas tępnie spłukiwać 
gruntownie każdą sztukę zosobna w kilku wodach i . . . dzieło dokonane I 

Można równie* gotować 
bieliznę w Rinso. 

K t o po pran iu gotuje bieliznę, 
ten bez Rinso obejść się nie 
może . J e d n e m słowem : Rinso 
używać można tak na z imno jak 
i n a gorąco i do gotowania. 

Kupnie i sprzedaje 
różne używane m e ­
ble, dywany, maszy 
ny do szycia i do 
pisania, futra, gar­
derobę, samowary i 
różne sprzęty dorao 
we. Płacę najwyż­

sze ceny, 

A. Wajcman 
N a r u t o w i c z a 1 9 
m. pr. Sienkiewicza 

Nr. 29. 

Rinso jest spmedawant tylko 
a paczkach 

PRÓB KA DARMO-
i Ł u p o n . Su?™* 

Do firmy " Sunlajt " Spolki Akcyjnej, Skrzynka 
Pocztowa 479, Poczta Gtówna, Warna wa.— 

Upraazam o bezpłatna przealania mi próbnego pakietu Kinao, 
wyaurczajtcego aa próbne prania. 
Imię i narwtako 
Adrea ••• 
I.R.51 A (Uprawa aig o wyraSnc piaanie.) 

Lever Brothers L imi t ed , Anglją. 

R.P.«--i 
Wytwórcy RINSO zaofiarowali nagrody do wysokości zł. 6.000 na łatwykonktirt 

podczas listopada. Żądajcie bliższych informacji u waszych dostawców mydła-

Przyjdź osobiście 

A k w i z y t o r 
o g ł o s z e ń 

ustosunkowany w łódzkich sferach handl . 
przemysł, przyjęty będzie na posadę od 
zaraz, Zgłoszenia osobiste— Wywiadow-
nla Handlowa K. Piechockiego, Piotr­
kowska 15, od 5 do 5.30 pop. 

P O P Y - U B E R T ! 
N A J L E P S Z Y 

OTWOCK 
Pensjonat „ J U L I A N Ó W (Anny Gwirc 
manowej z Łodzi) poleca pokoje słonecz 
ne, urządzone według ostatnich wyma­
gań komfortu i higjcny, Kuchnia fran­
cuska, wykwintna. Ceny przystępne, 

Adres; Młądzka 24. tel. 60. 

„Czys tość" 
P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 

przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 
roferowania oraz sprzątanie biur i poko 

C z i w z c z e n l e 

u m e b l o w a n y ! 
Piotrkowska Nr, 90 

m. 8 

G Ł U C H A W I . 
Aparacik wynal. inż. 
Suchorzyńskiego po 
prawił w licznych, 
a nawet w b. cięż­

kich wypadkach 
słuch. Stosowany, 

gdy inne zabiegi za­
wodzą. Bezpłatna 

informacje 5 i 6 grud 
nia w hotelu Savoy 
od godz, 9 do 18. 
Stiasny, Warszawa, 
ul, Koszykowa 39/2 

lia raty iia gotówkę 
Zakład tapicerski 

B ci Gabałów 
Nawrot Nr. 8, 

poleca w dużym 
wyborze na dogod­

nych warunkach, 
otomany, tapczany. 

kozetki, fotele, 
krzesła, stoły, garni 
turki, trema, łóżka, 
oraz przyjmu|e za­
mówienia, wykona­
nia solidne i pun­

ktualne. 

albo nadeślij charakter 
pisma swój lub zaintere­
sowanej osoby. Zakomuni 
kuj imię, rok i miesiąc 
urodzenia, kawaler, żona­
ty, wdowiec, ilość osób 
najbliższej rodziny, a otrzymasz szczc 
gotową analizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności i przeznaczenia. 
Odpowiedzi na szczerze zadane pyta­
nia, jak również horoskop słynnego 
medjum. M-llc Evigny — bezintere­
sownie. Lecz na pokrycie kosztów 
ogłoszeń, wydatków pocztowych i 
kancelaryjnych załączyć zł, 2.— (moż 
na w znaczkach pocztowych]. Osobi­
ście przyjmuje 12—7. Protokóły, odez 
wy, podziękowania najwybitniejszych 
osób stolicy Warszawa, Psycho-Grafo 
log Szyller-Szkolnik, Redakcja „Świt" 
Nowowiejska 32, m. 6. 

Z a k o p a n e 
Pensjonat „ J a i r o r u " 
ulica do Białego. Zarząd Beren-
baumowej dawniej „Radion" Dom 
murowany, komfortowy. Zimna, 
gorąca woda w każdym pokoju, 
centralne ogrzewanie. Kuchnia 
warszawska, wykwintna. Ceny 
przystępne 

jMSSOSC. 
Dziś, we wtorek, dnia 27 listopada r . b . w 

lokalu Klubu Towarzyskiego przy S towarzy­
szeniu Kupców m. Łodzi ul. P io t rkowska 
odbędzie się 

TOWARZYSKA ORA W LOTTO. 
Wstęp wolny dla członków, icb rodzin 1 

D wprowadzonych gości. 
•B Początek o godzinie 9-cj wieczór. 

Zarząd Stowarzyszenia Kupców m. Łodzi. 

CHOROBY serca, astma Sanatorjum 
„Salus" Dr. Kupczyka, Kraków, Szuj­
skiego 1 1 . 

O i f r i e i e n i e * 
Ukazały się w obiegu weksle z wystawienia MaxW*»'f 

fogel, płatne w Łodzi ul, Nowo-Cegiclniana 41, na zleceni* 
M o j ż e s z a B ł a w a t a w Łodzi ul. Nowomie|ska 10. . 

Weksle wszystkie te są fałszywe i ostrzegam V\l . 
nabywaniem ich gdyż nie będą wykupione. Jeden weksel «•* 
sumę zł, 70 pł. 15-XI przez nieuwagę wykupiłem i 

tale beo* fałszywy 
ścigał sądownie 

oddułem do Prokuratury a za pozost 

Z poważaniem 
M . W a l d f o g e l , 

Łódź. Nowo-Cegielniana ' 

OBWIESZCZENIE. 
Syndyk Tymczasowy Masy upadłości Zeliga 

I Chila - Majera Lipszyców w z y w a wierzycieli 
tejże Masy, aby w terminie czterdziestodnio­
wym stawili się osobiście lub przez pełnomoc­
ników i oświadczyli z jakiego tytułu i na Jaką 
sumę są wierzycielami i Jednocześnie z łoży" 
tytuły na ręce syndyka (w Łodzi Przejazd 46) 
lub w kancelarii Wydziału Handlowego Sadu 
Okręgowego w Łodzi. 

P o upływie powyższego terminu odbędzie 
sie dn. 9 s tycznia 1929 roku o godzinie 12 w pot. 
w KanceJarJl Wydziału Handlowego Sądu Okr. 
w Łodzi sprawdzenie wierzytelności t rybem 
kontradyktoryjnym przed sędzią Komisarzem. 

ALFRED ZAUBERMAN. 
Syndyk Tymczasowy-
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O B W I E S Z C Z E N I E . 

DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 
, L O D Z I 

Podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczegóhrone nieruchomości w Łodzi położone, obciążone pożyczkami Towarzystwa za niezapłacone raty 
Wraz z zaległościami wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacje, odbywać się mające o godz. 11-ej z rana w Kancelarii Wydziału Hipotecznego 
m. Łodzi przy ulicy Pomorskiej nr. 21 przed wyznaczonymi rejentami: 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych odpowiednich nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa K r e ­
dytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędz'e się dnia następnego. 
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4a Wolborskiei 700 5.250 ! j . Andrzejewskim 20—11—1929 596a Sienkiewicza 5.000 37.500 S. Kornem 4—III—1929, 
19 Jerozolimskiej 700 ! W. Jeżewskim 1 | 630c Sieradzkiej i Rzg. 4.880 36.600 J. Krzemieniewskira r* 
21c Nowomlejsklej 3.940 29.o50 L. Kaniem aa H 697 Radwańskiej 1.780 13.350 K. Rossmanem 
37 Jakóba 560 4.200 A. Karnawalsku . m 697d li 580 4.350 J. Rzymowskim „ 
38 Jakuba 320 2.400 J. Ładą 

21 -11 -1929 
768 Piotrkowskiej 6.680 50.100 W. Sarosiekiem 

5_III—1929 45 Zachodniej 9.000 67.500 S. Kornem 21 -11 -1929 1 792 i Zakątnej 
ta 

Ludwiki 

560 4.200 W. Siniarskim 5_III—1929 
47 b Zawadzkiej 1.320 9.900 J. Krzemieniewa n 1 7931 

Zakątnej 
ta 

Ludwiki 
2.340 17.550 A. Smolińskim W 

47yz N.-CcKlelniane.' 3.040 22.600 B. Lisowskim 
M 

798 k 

Zakątnej 
ta 

Ludwiki 3.820 28.650 E. Trojanowskim M 
48r 
86a 

Zawadzkiej 2.860 21.450 K. Rossmanem aa 1 803 c Żeromskiego 35.000 262.500 J. Andrzejewskim aa 48r 
86a Podrzecznej 2.140 16.050 ! J. Rzymowskim ** i 1 803 c Lipowej 1.860 13.950 S. Jarzebskim N 

252 Piotrkowskie- 5.480 41.100 E. Trojanowskim 
25—H-1929 1 807 Wólczańskiej 2.140 16.050 W. Jeżewskim 

6—III—1929 303b Wschodniej 4.880 36.600 S. Jarzebskim 25—H-1929 817 ros. g Lipowej 1.510 11.550 L. Kaniem 6—III—1929 303b 
Północnej 460 3.4o0 W. Jeżewskim 835del Anny 980 7.350 J. Ładą „ » 

3201 Gdańskiej 460 3.450 J. Ładą 837 a Gdańskiej 8.400 63.000 S. Kornem •f 
320 ba ZakatneJ 660 4.960 L. Kaniem 26—11—1929 902 n Grabowej 16.260 121.950 B . Lisowskim •i 
320abr 
321 a 
321 ia 

Leszno 4.780 35.850 S. Kornem 1054 k Łomżyńskiej 1.280 9.600 J. Rzymowskim 7—III—1929 320abr 
321 a 
321 ia 

Konstantynowskiej 3.540 26.660 J. Krzemieniewskłm 1075ros.f. Gubernatorsklej 1.900 14.250 W . Sarosiekiem aa 
320abr 
321 a 
321 ia *• 

Północnej 
4.200 31.500 B. Lisowskim 1109 ros.c. Kilińskiego 1 Kolej. 1.160 8.700 W. Siniarskim »• 

338 a 
*• 

Północnej 2.600 19.500 K. Rosimanem 1129 a Juliusza 4.120 30.900 A. Smolińskim M 
364 b Targowej 4.720 35.400 J. Rzymowskim 37—11—1929 1144c Kilińskiego 20.000 150.000 E. Trojanowskim i# 
393 Pomorskiej 3.080 23.100 W. Sarosiekiem 1372 Narutowicza 2.140 16.050 S. Jarzębsklm l l — H I - 1 9 2 9 
421 Kilińskiego 1.220 9.160 W. Siniarskim 1382 Cegialnlanej 3.800 28.500 j W. Jeżewskim a* 
421 b .i 2.160 16.200 A. Smolińskim 1419a Kamiennej 2.200 16.500 L. Kahlem a* 
455 Wschodnie 1.320 9.900 E. Trojanowskim 

J. Andrzejewskim 
1437 f Skwerowej 2.140 16.050 A. Karnawalskim a* 

, 467 
« 4 ros. b 

1.560 11.700 
E. Trojanowskim 

J. Andrzejewskim 28—11—1929 1626 Al. I-go Maja 940 7.050 S. Kornem 
12— III—1929 

, 467 
« 4 ros. b Żelaznej 13.320 99.900 W. Jeżewskim 1660 N.-Cegleln. 1 Zak. 2.300 17.250 J. Ładą 12— III—1929 

558b Głównej 800 6.000 A. Karnawalskim a* 2028 
4027 

Srebrzyńskie} 
Wlznera 

2.200 
3.640 

16.500 
27.300 

1 
J. Krzemieniewskim 
B. Lisowskim • 

Licytacje powyższe o tvle dokonywane będą, o ile poszukiwane należności do chwili ostatecznego przybicia w dniu licytacji zapłacone nie bedą. 
Łódź. dnia 10 listopada 1928 roku. 

M G M O Z A l 7 
Na żądanie Szan. Publiczności, ostatnie 2 dni | t̂ aaaaa 

Passe-partout i bilety ulgowe nieważne 

lf Imponująca wizja życia łódzkiego, włg. 
słyn. pow. Wł, Reymonta w - rolach gl.: 
Jadwiga SmosarsKa. Kaz - Ja-

rnosza StępowsKi LudwlK Solski •'faot i i 

Uprasza lie Sz. Publiczność o przybywanie na pierwsze se­
anse,—Kasa czynna w dni powszednia o godz. 4-j. w sobotę 

o godz. 3-e), w niedzielę o godz, 2-ej. 

Następny program: „ C z ł o w i e k b e r s u m i e n i a " 

V 

F 0 S F A T Y N A 

f F A L I E R A 
NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI 

I SMACZNY I WZMACNIAJĄCY 
Niezbędny podczas odłączania od piersi 

i w okresach rośniącia. 
Ułatwią ząbkowanie i zapewnia prawidłowy 

rozwój kości. 
Niezastąpiona odżywka dla mamek, matek 

I rekonwalescentów. 
ZADAJCIE SŁYNNEJ MARKI FRANCUSKIEJ 
FOSFATYNA FALIERA 

Wystrzegać sio. nasladownlctw. 
P a r y ż , 6 r u e d e l a T e c h e r l e . 

Mi 
I W 

\ • 

UL 

'JEDYNY SPECJALNY {OD )86Jrc&ŁYSTUJĄCr)ZAK.tAD 

K S I G A L I H Y 
WYPICM0ŻNA 

NA MIEJSCU, 

M 
NARUTOy/iCZAJDlIELNA) 6 . TEL Nr <ł6«0. 

Guma indyjska Mola taetyczoa Aona Rydel 
* podeszwy, również gotowe gumowe 1 Ł 6 d ź ' ^ Cukiniami 19. tel. 69-92 

! r^wu pV n , 0! , , w
 w , . , , f c i l » " ' w l e r d z o n a przez Ministerstwo Sar 

>rze po cenach konkurencyjnych] Wewnęt rznych dająca osobom toal 
czącym szkołę p r awo praktyki , o r az 

otwarcia gabinetu kosmetycznego. 
Kancelaria przyjmuje zapisy, oraz «. 

dzieła Inlormacjl od 11—3 | od 4—7. 

poleca 

i 

3 

UWAGA. W y k ł a d y prowadzone są 
'arszawa, Franciszkańska 22. teł, 404-79 przez lekarzy specjalistów. ;1 

R S- E E 
E W F L 
K I E E 
L E K K 
A T T T 
M L Y R 
Y N O-

E PRACA 

Traugutta ł 
telefon 69-08. 

H E M d R D I & Y 
SI4H ZAPALHYKUWAWIEHIE 

SWĘDZENIE 

H E M D R I N - K L A W E 

15 
u 

O g ł o s z e n i e 
Niniejszym podaję do wiadomości Sz. klijenteli 

z wszelkich Stowarzyszeń, którym na zasadzie istnie 
jącej umowy udzielam kredytu od 4-5 miesięcy, że 
posiadam na składzie prócz o b u w i a w . a m e g o 
w y r o b u duży wybór ś n i e g o w c ó w , k a l o s z y I 
o b u w . a na gumowych podeszwach, po cenach 
przystępnych. 

Z poważaniem 

J. K o w n l c i y h 
C e g l e l n l a n a 2 6 , t e l 5 9 - 2 2 . 

ia 
LeKarzy-specjalistów 

Zawadziła 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 

Gabinet śwlatło-lecznlczy. 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów t gabinet denty­

s tyczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku tramw pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g. 
10 rano do 7-cJ po pol. Szczepienie 
ospy. analizy (moczu, kalu, krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

I mosty. 
W niedziele 1 święta do godz. 2 po p. 

t 
Doktór 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n a I 

m o c z o p ł c i o w e 

GdansKa 42. 
godz. przyjęć od 
8.30—10.30. 1—2.40 

i 8—9 w. 

D o k t ó r 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

DiotfKowsKa 99. 
X TEL. 44-92 
przyjmuje od 12—4 
popoł i 8—9 wi icz 
wniedziele i święti 

od 10—2. 
Dr. med. 

Di. GROSGLIH 
Choroby skórne 

i weneryczna 
Instytut Kóntgen 
leczniczy i świat 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 
Alma Kościuszki 27-4 

T e l 5 1 - 7 8 
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Od wtorku dnia 27 listopada do poniedziałku dnia 3 grudnia wł. 1928 roku 
WIELKI WSPANIAŁY PROGRAM 1 KINO SPÓŁDZIELNI 

Pracowników Państwowych i W a k a C J t t m M C U t U ^ 

Komunalnych i Społecznych g 
w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr, 40. | 

8 aktów rozwodu na próbę 
W rolach głównych: H A U R Y H A L M , L I L I A N A H A R V E Y , . O T T A 

J O L I H A N S S f l M M 

Następny program: 

T a j e m n i c a 
g a b i n e t u 
resfauracyjnctio 

W rolach gł.: E. Richter i B. Kaslner. 

Początek seansów w dal 
powszednie, z wyjątkiem 
sobót, o g, 3 m. 30. za* 
w soboty, niedziela Hwia 

ta o g. 2 po p o t 

Ostatni seans o g. 9,30 
NA I-szy seans GENY 

MIEJSC ZNIz-ONE. 

Kupno i sprzedaż 

WYKWINTNA bieliznę damską, mę­
ską, pończochy, skarpetki , rękawiczki 
i t rykotaże I 1 II gatunku poleca fir­
ma „Bon-ton", Łódź, ul. Zielona nr. 6. 
Ceny konkurencyjne. 31.1.29. 

i 
NIEBYWAŁA OKAZJAI Pod Kaliszem 
jest do sprzedania posesja fabryczna 
3-morgowa z domem mieszkalnym 2 
piętr. skanal izowanym woinym od za-
raz, obszernemi budynkami fabrycz- ' 
nemi, kominem i różnemi maszynami. 
Tanio do sprzedania. Wiadomość u J. 
Wiśniewskiego w Kaliszu Motel „Eu- | 
ropa" . 27 

i| 
OKAZJA! Meble! pokój sypialny pod 
ciemny orzech, 2 łóżkach z materaca­
mi, nocne stoliki umywalnia z marmu­
rową płytą 2 szafy 1 tualetka z lus­
trem do sprzedania. Oglądać można 
od 1 — 4 po pol. ul. Wólczańska 37 le­
w a oficyna II piętro m. 17. 

RADJOAPARAT 3 lampowy tanio 
sprzedam, zastać można od godziny 8 
wiecz. Sienkiewicza 37 m. 13. 

DO SPRZEDANIA sklep spożywczy . ' 
Wiadomość na miejscu. Abraniowskie-
go 26. 

2 W Y S T A W O W E żelazne szafki I in-
nc rzeczy natychmiast do sprzedania. 
Wiadomość Pio t rkowska 109 ni. 11. i 

28 

SKLEP nadający się na piwiarnię tanio 
do sprzedania z powodu choroby. Po­
średnicy pożądani. Oferty pod. H. R. 
do „Republiki". 28 

DOM do sprzedania, tanio w cenie 12 
tys. zł Wiadomość Wysockiego 27. 

KUPIĘ okazyjnie motorową fabrycz­
kę pończoch składającą się z 8 — 10 
maszyn. Oferty z podaniem ceny sub 
„M. M." 

SPRZEDAM domek murowany o 2-ch 
mieszkaniach. Wiadomość wieś No­
wo - Zlotna ul. Jeruscha 31. Gm. Brus. 
Kazimierz TadeJ. Pośrednic two pożą­
dane. 28 

RESTAURACJA do sprzedania z po-
wr. lu wyjazdu zagranicę. Zgierz, Łę­
czycka 4. 

Lokale I 

O d d z l * R O Z P O C Z y M A M y 

oraz całych sztt\k w dowolnej ilości metrów. 
Celem ułatwienia Sz.' Klijenteli 
z a k u p ó w g w i a z d k o w y c h 

wprowadziliśmy następują e udogodnienie podczas odbywającej 
się u nas wyprzedaży. 

KI jent w - ł a c a zcy zadatek m o ż e wykupić na­
byty towar p i zed B o t e m Narodzeniem. 

mZcdziwiatato nlsMa ceny!*? 
ADAMASZKI PóŁJEDWABNE 

(olbrzymi wybór kolorów i wzorów) Zł. 2.25 za mtr. 
ADAMASZKI 'CZYSTO JEDWABNE 

(na kołdry i sztandary) 
AKSAMIT A" 
CREPE DE"CHINE W DESENIE 
CZYSTY JEDWAB NA SUKNIE 

(zastępujące crepe satin) 
ETAMINA GŁADKA 
ETAMINA W DESENIE 
FULARY W DESENIE (olbrzymi wybór) 
Crepe- GEORG ETTE W DESENIE 
JEDWABIE NA KAPELUSZE 
JEDWAB DO PRANIA WZORZYSTY 
Crepe- MArOĆAINE W DESENIE 
l OPELINA GŁADKA i DESENIOWA 
PALTOTOWE JEDWABIE 
RYPSY • , , . , 
SATYNA , 3.— . , 
TRYKOTINA . 1.— . . 
VELVET1NA 80 .ć/m. SZEROK. ' . 16.— . . 
oraz w wielkim wyborze Crepe- Dechine, Crepe- Meteor, Crepe-

Georgette, Satin i t. p. 

ód Zł. 20.— 
od , 12.— 

od Zł. 9.— do 12.— 
Zł. 2.— 

Jednocześnie polecamy nasz bogato zaopatrzony dział trykotaży. 

Bernard DobrzyAskl S-ty 
10. Piotrkowska 10. 

l i i i 
moskiewskiego 

konserwatorium 
udzela leh-

c.i gry forte-
pianowe). 

IWiua 7/ m.19 
ODDAM pokój w śródmieściu z mebla P O K O j umeblowany do wynajęcia. KOREPETYTOR wyższych klas ży-

Dr. med. 

HELLER 
C u o r o b w skórne 
i w e n e r y c z n e 

Nawrot 2 
przyjmuje do 10 ra 

no i od 4—8 
dla pań M H - C od 

4 5 
wnledz. od U — 2 pp 
dla niezamożny. I> 

c e n y l e c a n i c 

Dohtór 

Ceiieln m Ł 
Telefon 26-87 

S e o a i i s ł a e >o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r v c x n v c h . 
L e c a e n t * l a m p a 

k w a r c o w a ) 
Przyimule od godz 
8 - 1 0 . 1 2 - 2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekał 

ni a. 

KRAWCOWA wykwalif ikowana * 
damskiej garderobie 1 dziecinnej i ble-
liźnie męsWej poszukuje szycia * 
domach prywatnych ulica Sienkiewi­
cza 39 wiadomość u dozorcy. 2s 

LOKAJ - KUCHARZ z dobremi świa­
dectwami poszukuje posady. Chojnf 
Zagajnikowa 5. Stanisław Skwarka . 

POTRZEBNE cerowaczki 1 pakarka 
do fabryki pończoch. Zgłaszać się d* 
firmy .Sabil" OgrodoWa 9. j f 

NIEMKA wykwalif ikowana do 7-łet-
hlej dziewczynki może się zgłosić mie­
dzy 7 — 9 wiecz. ul. Gdaftskji 11 laa,' & 

POSZUKUJE posady szofer z długo­
letnią praktyką ) świadectwami na m* 
szyny osobowe, ciężarowe, 1 motocyk­
le, niezależnie od marek, w mlejscfl 
lub na wyjazd. Zgłoszenia do admini­
stracji pod „Szofer ze świadectwami'*-

POTRZEBNY damski fryzjer lub fryz­
jerka z Kwarancia. Kilińskiego 151. 

1 1 1 1 — '"i T 

I" auUa i wychowane 

D • J . 

i S">e •Islista chorób 
, Skórnych 1 w i e -
I tvi nych » wł K Ó W 

Ga : int t R o n i e n i 
swiatlo-lecr. nezy. 

iILPlDtrKOWIKa 144 
oj.' hwa i ig i e - i i cKi r 

Tel. Z9-45 
Przyjmuje oo 8-2 
-o Ola oan ou-

d ' elna poczeKatn* 
d >-* Pi) 

ANOIFI SK1EGO udziela rutvrmwanl 
nau<-zycle'ka Janina Mindeltortowf. 
Godz z?tn*zeń od 2—4 I od 8—^Kon­
stantynowska nr te m 21 3? 

STUDPNT tMzlela lekcv! w zakreśl* 
irlmnaHum. Po«tepv zapewnione. Kon­
stantynowska 15. m. 31. .M 

K7TPs"f'M re^rnr-en 10 z*., praca za* 
p?wri!<->na. Wvuc7»m b » t u m*«zvTiow4 
co I w n i f n T J M 2 tv«r"»1nle. Kairf* 
m - " " w a . Piot rkowska 18. I BodwSr** 
nr ofi-TTia. " ' *» 
NA SAMODZIELNYCH buchalterów' 
bllanMstów w claiu mfeslaea ł po* 
gwarancją wykluczającą absolutni* 
wszelkie ryzyko wyucza praktyczni ' 
rzecznzn. z wv*szem wyksz ta łcenie* 
i kontro! syndyk. przc.mvsł. — łnfor-
r w i e 7—9 rano i wieczór. Piotrków-
ska 18.1 I piętro. & 

FRANCUSKIEGO udziela rutynowa** 
nauczycielka. Wólczańska 98 m. 14. 'L 

Rozma te 

mi dla samotnej pani. Oferty do admi­
nistracji sub A. D. 

POKÓJ słoneczny jednoosobowy bez 
mebli do wynajęcia. Wiadomość: ul. 
Andrzeja 4 m. 7 front III p . 

^IcSZKANIA. l o k a l e pokoje umeblo-1 POKÓJ ładnie umeblowany do wyna-
.. ane poszukuje I poleca Biuro agent {jęcia solidnemu panu Wólczańska 10 
.Polruch". Traugutta 4. Tel. 41-U1. 

OKÓJ umeblowany w centrum oddam 
••nu. Wiadomość: Zachodnia 68 rn. 3, 

uo 11-ej i od 1—3. 

DO WYNAJĘCIA pokój frontowy, sło 
icczny, umeblowany, widok na park. 
Telefon do dyspozycji, Kilińskiego 96 
•i. 16. . 25 

' 'DNAJMĘ pokój z centralnem ogrze­
waniem. Kilińskiego 141. m. 5. 23 

'.'OKÓJ umeblowany z wszelk!emi wy 
iodaml łazienka, wejście nickrępującc 
wi rost z korytarza z utrzymaniem lub 
oez do wynaiecia lepszemu pinu. Ce-
ziclniana 87 front I ;)ieiro m. 3. 

front 11 p. m. 15. 

POKÓJ widny, wygodny do wyna­
jęcia. Nowo - Cegielniana 66. m. 2. 

LOKAL duży frontowy, w centrum 
miasta, nadający się na skład i biuro 
do odstąpienia. Ofer_ty do Republiki 
pod „Lokal" . 

Wlad. ul. Nowo - Cegielniana 12 m. 11. dowsitlego gimnazjum poszukiwany. 
Kilińskiego 77, m. 6, od 2—3 po poł. 

Posady j POSZUKUJE dwóch czeladników me­
blowych do zakładu stolarskiego. — 
Łódź, Szkolna 16. 28 

BEZINTERESOWNIE! Napisz Imię, na­
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzyma** 
darmo broszurę; określenie charakteru. 

i zdolności, przeznaczenia. Poznasz kim 
jesteś, kim być możesz. Adresuj: W a r ' 

1 sząwa Kedakcja „Wie jza Tajemna''" 
skrzynka pocztowa 671. Załączyć UA' 
czek powztowy na przesyłkę 

STROJENIE fortepianów I pianin. 
Gdańska 67, m. 3. Tel. 72-79. _ 2 i 

CHCESZ o t rzymać-posadę? Musisz u- STENOTYPISTKA polsko - niemiecka „SUBTELNY" proszę odebrać Ust 
cyjne profesora Sekułowlcza. Warsza- znająca biurowość praktyką kllkulet- Republice pod „Subtelny". 
wa, Żórawla Nr. 42. Kursy wyuczają rtlą poszukuje posady sub. „Sumienna" , 
listownie- buchalterji, rachunkowości „ KOZA zginęła siwe żółte łatki, be* 
kupieckiej, "koresipondencji handlowej. CHŁOPIEC potrzebny do wytwórni rogów. Odprowadzić za wynagrodze-
stenografji. nauki handlu, prawa, kall-gilz „Wenecja"' Zawadzka Nr. 12 do niem. Nowo-Cegielniana 46. Marjann? 
grafit, pisania na maszynach, t o w a r o y o z w o ż e n i a gilz. 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 

Gajko. 

niemieckiego, pisowni oraz gramatyki POSZUKUJE się agentów i agentki do ODPOWIEDZ otrzyma z niniejsze* 
polskiej. Po ukończeniu 
Żądajcie prospektów. 

świadectwo, bardzo powszechnego artykułu zaro- pisma V-ta symf. Bethoveną. 
30 bek dzienny od 40 do 50 zł. of. do Adm ' 

4 POKOJE komfortowe w śródmieściu 
odstąpię, lub zamienię na W a r s z a w ę 
— ewentualnie z dopłatą. Oferty S U B 
, W a r s z a w a " d o administracji „Repu­
bliki". 29 

DO WYNAJĘCIA ładnie umeblowany 
pokój z oddzielnem wejściem dla pana. 

' Orla 12 m. 18. 

PANNA, ukończ, gimnazjum, praktyka 
biurowa, inteligentna, b. pracowita i 
sumienna, poszukuje jakiegokolwiek za 
jęcia. Wymagania b . sTcromne. Oferty 

pod „zarobek' PANA Jadącego dziewiątką do roff* 
Pio t rkowskie j . ! Andrzeja w niedzic1' 
6 wieczór proszę o napisanie do E* 

sub: „D. A. 20". 

BIURALISTKA, obeznana z biurowoś­
cią fabryczną oraz pisząca na. m a ^ p r e s s u dla „Śmieszki" 
szynie, poszukuje posady. Wymagania 1 

30 skromne. Oferty sub „Zdplna". 

POSZUKIWANA inteligentna - panna SNOWACZ wykwalifikowany na ko 

OGIŃSKI Lucjan zagubił kislążecz]" 
Inwalidzką, wyd. p*$yz P . K. U. Łód« 

do dwojga"dzieci. AJeja _ l -go Maja 51. rtusoweji maszynie przyjmie "pracę. Zie JÓZEF Malicki Zakątna 60. z S " ^ 
m. 11. 29 łona 30 m. 6. książeczkę wojskową. * ' 
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zo wszystkim) dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka pocz­
tową w kraju zl. 630. zagranice zł. 10. JCzpreas" 

I „Republika" wraz z odnoszeni cm 9.00 złotych. 

ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na s»YonIe 10-szpaIt.) 
W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz "milimetrowy, (na stronie t-szpalt.) 

Wydawca: Władysław Polak* Redaktor: Wacław SroólskL 

NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 K T . za wiersz mil. (na str. 4-szp.). 7ar rcz , I zaślnb. po tekście 
10 zł. latnlejscowe o 80 pr >c, zagraniczne o 100 p r o c drożej. Za terminowy druk ogłoszę* ad* 
mlnłstracla oia odpowiada, d r o b n o 12 groszy — Najmnlefcze zł. 1.20. poazuk. pracy 10 groszy^ 

W diukami R̂epubliki" so. z ogr. odp. Pkiirkowaka 49 i H> 


